
G. Kowalów 
nie żyje 

; MOSKWA (PAP).
W tych dniach zmarł kie­

rownik południowo-zachod­
niej dyrekcji kolejowej bo­
hater pracy socjalistycznej, 
deputowany do Rady Najwyż­
szej ZSRR — G. Kowalew. 
Zmarły piastował szereg od­
powiedzialnych stanowisk w 
kolejnictwie radzieckim od r. 
1935. Znajdując się na odpo­
wiedzialnych stanowiskach, 
Kowalow wiernie służył oj­
czyźnie radzieckiej. Kowalow 
był członkiem WKP(b).

Przed 7 rocznicą 
wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką

PHENIAN (PAP).
Naród koreański uroczyście 

przygotowuje się do obchodu 
7 rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką, która 
przypada 15 bm. W przede 
dniu rocznicy wyzwolenia Ko­
rei spod jarzma japońskiego, 
prasa Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej za-1 
mieszczą liczne artykuły po­
święcone przyjaźni koreań- 
sko-radzieckiej oraz działal­
ności Koreańskiego Towarzy­
stwa Łączności Kulturalnej z 
ZSRR.

W całym kraju organizo­
wane są wystawy o Związku 
Radzieckim. Na ekranach Kin 
koreańskich wyświetla się 
filmy produkcji radzieckiej. 
W wielu zakładach przemy­
słowych odbywają się uroczy, 
ste akademie poświęcone 7 
rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką.

Odwołanie 
ambasadora USA 
z Iranu?

PARYŻ (PAP)
Według doniesień 

pondenta Agencji

I

Poznań, piątek 15 sierpnia 1952 r.

Tydzień Straży Pożarnej

Wywiad z ministrem gospodarki komunalnej K. Mijałem

I

CZY 
TEŁ

mobilizacją czujności społeczeństwa 

nad zabezpieczeniem majtku narodowego

WARSZAWA (PAP)
W związku z trwającym w całym kraju Tygodniem 

Straży Pożarnej, minister gospodarki komunalnej — Ka­
zimierz Mijał udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, w 
którym scharakteryzował zadania „Tygodnia” i przedsta­
wił osiągnięcia naszej straży pożarnej.

Tydzień Straży Pożarnej — 
stwierdza na wstępie min. 
Mijał — ma na celu spopu­
laryzowanie wśród społeczeń­
stwa roli straży pożarnej w 
Polsce Ludowej oraz pełne 
zmobilizowanie najszerszych 
rzesz do walki z pożarami, 
szczególnie z przycaynami 
ich powstawania.

Nie wszyscy zdają sobie 
sprawę — mówi dalej min. 
Mijał — jak zasadniczo zmie­
niła się rola straży pożarnej 
w Polsce Ludowej. W okresie 
przedwrześniowym specjalne 
ustawy wyznaczyły strażom 
pożarnym jako jedyne zada­
nie gaszenie pożarów już po­
wstałych. Było to zrozumiałe, 
gdyż kapitalistom było nie 
zawsze potrzebne prowadze­
nie akcji zapobiegawczej. Po­
żar często stanowił dla nich 
źródło dobrego zarobku, gdyż

kores-
w ... France

Presse z Teheranu, premier 
irański Mossadik zażądał ja­
koby odwołania z Iranu am- ____ _____ ____ _____ ,
basadora USA Hendersona. | dawał w wielu wypadkach

Widmo kryzysu w Brazylii
Katastrofalne skutki zależności od USA

NOWY JORK (PAP).
Według wiadomości napły­

wających z Brazylii, sytuacja 
gospodarcza tego kraju jest 
coraz trudniejsza. Nie mając 
możności utrzymywania sto­
sunków handlowych z kraja­
mi wolnymi od kontroli UŚA, 
Brazylia, podobnie jak więk­
szość krajów Ameryki Ła­
cińskiej, przeżywa poważne 
trudności 1 nie może wyko­
rzystać swoich zasobów dla 
wymiany ich na towary, któ­
rych potrzebuje.

Korespondent dziennika 
„New York Times” pisze, że 
kryzys pieniężny, którego roz­
wiązania nie możną się spo­
dziewać w bliskiej przyszło­
ści, grozi ciężkimi następ­
stwami dla całego życia kra­
ju. Gospodarka brazylijska 
zależy w znacznym stopniu 
od importu nafty i pszenicy, 
do tego zaś potrzebna jest 
mocna waluta.

Korespondent podkreśla 
dalej, że handel między Bra­
zylią i Anglią zamiera, po­
nieważ Brazylia winna jest 
25 milionów funtów szterlln- 
gów, Anglicy zaś nie chcą 
przyjmować na rachunek 
spłaty tego długu towarów 
brazylijskich po dotychczaso­
wej cenie. Kurczy się rów-

nież eksport towarów 
mieckich do Brazylii, a 
Brazylii z tego tytułu 
wyższa 60 milionów dolarów. 
Wreszcie zadłużenie Brazylii 
z tytułu wymiany handlowej 
z USA przekracza 200 milio­
nów dolarów i wciąż się 
zwiększa.

Według korespondenta 
„New York Times”, w naj­
bliższej przyszłości dojść mo­
że w Brazylii do drastyczne­
go ograniczenia konsumcji 
wyrobów naftowych oraz 
zmniejszenia przemiału 1 spo­
życia pszenicy. Nie unlknio. 
na jest również poważna de­
waluacja waluty brazylij­
skiej.

nle- 
dług 

prze-

Fata strajków
w Brazylii

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi dziennik urug­

wajski „El Palz”, w mieście 
brazylijskim Rio Grandę 
(stan Rio Grandę do Sul) 
rozpoczął się strajk po­
wszechny. Ustał handel, za­
kłady przemysłowe 1 instytu. 
cje państwowe nie pracują. 
W mieście odbywają się ma­
sowe demonstracje pod ha­
słem walki przeciwko nędzy. 
Strajki i demonstracje prote­
stacyjne odbywają się rów­
nież w innych miastach tego 
stanu.

Władze zmobilizowały woj­
sko przeciwko strajkującym 1 
demonstrantom.

Ludność NRD 
z entuzjazmem wita 
zapowiedź 
budowy socjalizmu

BERLIN (PAP)
Uchwały II konferencji 

Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) w 
sprawie budowy w NRD pod­
staw socjalizmu, spotykają 
się z coraz szerszym oddźwię­
kiem 
wśród 
pracy.

Dla 
konferencji SED 
różnych gałęzi 
NRD podejmują 
nia produkcyjne, 
współzawodnictwa pracy pię­
kne sukcesy osiągnęli górnicy 
okręgu węglowego Zwickau

i gorącą 
szerokich

uczczenia

możność uzyskania wysokiej , 
premii asekuracyjnej. Los * 
robotników wyrzuconych na ‘ 
bruk z powodu pożaru nie , 
wiele ich interesował.

Natomiast w Polsce Ludo- . 
wej obok gaszenia pożarów 
podstawowym zadaniem stra­
ży pożarnych jest jak naj­
szerzej pojęta akcja zapobie­
gawcza, akcja wykrywania i 
natychmiastowego likwido­
wania wszystkich źródeł nie­
bezpieczeństwa powstania 
pożaru.

Każdy pożar oznacza zni­
szczenie pewnych uzyskanych 
już przez nas zdobyczy. Po- 
wstają wskutek tego opóźnię, 
nia w realizacji naszego pla­
nu 6-letniego. Dlatego też 
wszelkie przyczyny pożarów7 
muszą być natychmiast usu­
wane i zwalczane.

W chwili obecnej na straży 
mienia społecznego stoi oko­
ło 300-tysięczna rzesza pra­
cowników pożarnictwa, za­
opatrzona w poważnym stop­
niu w nowoczesny sprzęt mo­
torowy, produkowany w kra­
ju. Zbudowaliśmy setki straż, 
nic, wyremontowaliśmy ty­
siące sztuk sprzętu. Zrobiliś­
my także poważny krok na­
przód w dziedzinie szkolenia 
nowych kadr.

Jednakże sytuacja w dzie­
dzinie usuwania w porę 
(przyczyn i zapobiegania po­
wstawania pożarów nie 
przedstawia się u nas dobrze. 
Zdarzają się jeszcze zbyt 
często pożary niszczące mie­
nie ogólnonarodowe 1 posz­
czególnych obywateli wsku­
tek zaniedbań i nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem 
nie tylko przez dzieci i mło- 
dizież, ale 1 przez dorosłych. 
Oczywiście zaniedbania na 
odcinku bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego 1 brak czuj­
ności stwarzają dogodne wa­
runki dla działalności wroga 
klasowego starającego się 
szkodzić państwu ludowemu 
drogą sabotażu przy pomocy 
ognia.

Władza ludowa nie może 
pozwolić, aby majątek naro­
dowy, który 
śnie dzięki 
robotnika i 
szczuplany 
wskutek 
chlujstwa lub 
lekkomyślności, jak i braku 
czujności wobec działalności 
wroga klasowego. Dlatego 
też w stosunku do wszystkich 
którzy nie wykazują należy-

mieście 1 na wsi, w celu 
sprawdzania jak przedsta-' 
wiają się warunki bezpiee ?ń-; 
stwa przeciwpożarowego, a w 
wypadku ujawnienia braków7> 
i zaniedbań, mają prawo H 
obowiązek wyciągania kon 
sekwencji. Z tych praw nie-, 
stety, rady narodowe nie ko­
rzystają w dostatecznym sto- 
pniu.

Musi my wzmóc pracę pro­
pagandową 1 uświadamiają­
cą w tym kierunku, aby każ­
dy uczciwy człowiek w zakła­
dzie pracy 1 urzędzie, w 
mieście i na wsi w pełni zro­
zumiał, że jego obowiąizkiem 
obywatelskim i patriotycz­
nym, wynikającym z Konsty­
tucji Polskiej Rzeczy pospoli­
tej Ludowej, jest nieustan­
nie troszczyć się o całość ma­
jątku narodowego. Nie może­
my dopuścić, aby był on ni­
szczony wskutek braku czuj­
ności i troski z naszej stro­
ny. Wielką rolę mają tu do 
spełnienia korespondenci ro­
botniczy i chłopscy, którzy 
winni sygnalizować wszelkie 
przejawy niedbalstwa i lek­
komyślności, czy też wrogiej 
działalności, piętnować je i 
likwidować w zarodku.

Tydzień Straży Pożarnej — 
stwierdza na zakończenie 
min. Mijał — winien zmobili­
zować całe społeczeństwo do 
walki z przyczynami powsta­
wania pożarów, celem bez­
względnego zmniejszenia ich 
ilości w mieście 1 na wsi.

Irańska nafta
dla Włoch

nieustannie ro- 
oflarnej pracy 
chłopa, był u- 
drogą pożaru, 

niedbalstwa, nie- 
karygodnej

aprobatą nie wyKazują naiezy-
rzesz ludizl teg0 zrozumienia dla sprawy 

J ‘ walki z przyczynami powo-
uchwał II 
robotnicy 
przemysłu 

zobowiąza- 
W wyniku

Produkcja samolotów
w Japonii

Radio tokijskie donosi, że 
jedna z firm japońskich 
przystąpiła do budowy pier­
wszego w Japonii samolotu 
od czasu zakończenia drugiej 
wojny światowej.

fot. Baranowski 
Powstający w Świnoujściu w woj, szczecińskim kom­
binat rybacki, to największa w Europie baza rybac­
ka, w skład której wchodzą m. in. fabryki: konserw, 
puszek do konserw, lodu i mączki rybnej. Kombinat 
przyjmie ciężar połowów i przetwórstwa z portu 
gdyńskiego. Obecnie czynna jest już przetwórnia ryb i 
chłodnia. Cały obiekt zostanie oddany do eksploatacji 

pod koniec planu 6.letniego.
Na zdjęciu: Kazimierz Doralczyk i Tadeusz Śliwiński 

solą śledzie.

Sztandary przechodnie CRZZ
dla najlepszych kopalń i hut

która w I kwartale br. wyko­
nała swe zadania zaledwie w 
8 proc., zdołała w okresie II 
kwartału zwycięsko przeła­
mać trudności, zwłaszcza na 
odcinku zatrudnienia 1 osiąg­
nęła 108,3 proc, wykonania 
planu kwartalnego, uzysku­
jąc o 16,9 proc, wyższą wy­
dajność w porównaniu z X 
kwartałem br. i zmniejszając 
równocześnie Ilość braków z 
5,4 proc, do 3,9 proc. Decy­
dujący wpływ na te osiągnię­
cia miał rozwój współzawod­
nictwa pracy. Załoga, zmo­
bilizowana przez aktyw zwią­
zkowy i partyjny, przystąpi­
ła masowo do współzawod­
nictwa.

LONDYN (PAP).
Teherańskj korespondent 

dziennika „Daily Mail“ do­
nosi, że włoskie towarzystwo 
naftowe podpisało umowę z 
Iranem na zakup 2 milionów 
ton nafty rocznie na okres 
10 lat począwszy od lutego 
1953 roku.

Druga umowa przewiduje 
zakup 400 tys. ton nafty w 
roku bieżącym, dla dostawy 
których włoskie towarzystwo 
naftowe posyła już tankow­
ce Znaczna część nafty za­
kupionej przez włoskie towa* 
rzystwo naftowe zostanie 
sprzedana Amerykanom 
Nelsonowi 1 Waldronowi, 
którzy kierują spółką nafto­
wą w Denver. (stan Colora­
do).

Kierownikiem biura wło­
skiego towarzystwa naftowe­
go w Teheranie jest Jlmmy 
Rafael, który poprzednio był 
związany ze Standard Oil 
Company. ,

WARSZAWA (PAP)
Sekretariat Centralnej Ra. 

dy Związków Zawodowych 
powziął uchwałę o przyzna­
niu sztandarów przechodnicn 
CRZZ : wysokich nagród pie­
niężnych przodującym w U 
kwartale br. zakładom pracy 
w przemyśle węglowym, che­
micznym i hutniczym.

Tytuł przodującego zakła­
du w przemyśle węglowym, 
sztandar przechodni CRZZ i 
nagrodę w wysokości S0 tys. 
zł za wysokie osiągnięcia 
produkcyjne przyznano ko­
palni węgla „Boże Dary” ze 
zjednoczenia jaworznicko- 
mikołowskiego. Wśród 10 
przodujących kopalń, kopal­
nia „Boże Dary” wysunęła się 
w II kwartale br. na czoło 
pod względem wykonywania 
planów wydobycia i wydaj­
ności. Od początku br. załoga 
tej kopalni systematycznie 
przekraczała wysoko miesię­
czne plany produkcyjne. Plan 
wydobycia II kwartału zało­
ga wykonała w 109.7 proc., u- 
zyskując średnią wydajność 
110,7 proc., przy Jednoczes­
nym poważnym obniżeniu 
kosztów własnych produkcji. 
Systematyczne przekracz ' •* 
planów produkcyjnych zało­
ga zawdzięcza przede wszyst-I po^enta A^ocTated PresTs 
kim szerokiemu rozwojowi ^ia 7 si i t t u. nrc o xTTr\rłT> mriYrn rrronv , ,, . . * , * .chodzcow zbuntowało się na 

wyspie Kożedo z powodu 
zmniejszenia racji ryżu. Na­
stępnego dnia korespondent 
agencji „Internationai News 
Service” zamieścił wiadomość, 
iż w lipcu miesięczna racja 
ryżu dla 80 tysięcy „uchodź­
ców" przebywających na Ko­
żedo, zmniejszona została o 
2,5 raza. Dotychczas Amery­
kanie nie ujawnili żadnych 
szczegółów o tym „buncie”.

;Nowe represje 
wobec jeńców wojennych 
na wyspie Kożedo

PEKIN (PAP).
Agencja howych Chin po­

daj e, iż mimo ostrej cenzury 
amerykańskiej, z wyspy Ko­
żedo nadeszły wiadomości o 
nowym „buncie” jeńców wo­
jennych.

, Według doniesień kor es-
kim szerokiemu i 
współzawodnictwa pracy, wy­
konywaniu i przekraczaniu 
podjętych zobowiązań oraz 
kolektywnej i harmonijnej 
współpracy organizacji par­
tyjnych i związkowych z kie­
rownictwem administracyj­
no-technicznym.

W przemyśle chemicznym 
tytuł przodującego zakładu, 
sztandar przechodni CRZZ i 
nagrodę pieniężną w wyso­
kości 50 tys. zł zdobyły zakła­
dy elektrod węglowych w Ra­
ciborzu.

W przemyśle hutniczym ty­
tuł najlepszego zakładu, 
sztandar przechodni CRZZ i 
nagrodę w wysokości 100 tys. 
zł za wysokie osiągnięcia pro­
dukcyjne w II kwartale br. 
przyznano hucie „Ostrowiec”. 
Załoga huty „Ostrowiec”

dującymi pożary winny być 
wyciągane jak najsurowsze 
konsekwencje organizacyjne, 
karno-administracyjne 1 są­
dowe.

Do pełnego, skutecznego 
przeciwdziałania groźbie po­
żarów — mówi dalej mini­
ster Mijał — konieczny jest 
masowy, świadomy udział ca 
łego społeczeństwa, który za­
gwarantuje postawienie ak­
cji zapobiegawczej na wła­
ściwym poziomie.

Chłopi włoscy walczą o ziemię
RZYM (PAP). i większych prac melloracyj-
W poniedziałek chłopi wło-!nych. W tejże prowincji od- 

|scy w licznych miejscowo-' W się demonstracje chłop- 
ściach manifestowali maso" 
wo w obronie praw, domaga 
jąc się przeprowadzenia re- 

- formy rolnej. W Grosseto ro­
botnicy rolni przerwali prace 
i zebrali się na wiecu. Uchwa 

Władze Terenowe, rady na- HU oni rezolucję, domagaj ą- 
rodowe mają pełne prawo się natychmiastowego po- 
wkraczania przy pomocy działu 5 tysięcy hektarów
swych organów I kontroli | ziemi. W Arkonie dzierżawcy 
społecznej do zakładów pra-[ zastrajkowali, żądając korzy- 
cy, instytucji 1 urzędów w stnlejszych umów i podjęcia

W Catanii na Sycylii odbyła 
się demonstracja chłopów 
pod hasłem przeprowadzenia 
reformy rolnej, żądano po­
działu 60 tys. hektarów zie­
mi, których konfiskatę po­
stanowił swego czasu regio­
nalny parlament sycylijski. 
Uchwały tej nie wykonał je­
dnak rząd regionalny, opa­
nowany przez chrześcijańską 
demokrację.

Szachiści peJsey 
przegrywają z ZSRR

HELSINKI (PAP)
W III rundzie półfinało­

wych rozgrywek olimpiady 
szachowej w Helsinkach Pol­
ska grała z ZSRR.

Zwyciężył zdecydowanie 
Związek Radziecki 4:0, zdo­
bywając punkty dzięki zwy­
cięstwu Keresa nad Tarnow­
skim, Smysłowa nad Pytla- 
kowsklm, Bronszteina nad 
Platerem i Hellera nad Lit- 
manowiczem.

W pozostałych spotkaniach
III rundy uzyskano nastę­

pujące wyniki: Finlandia — 
USA 2,5:1.5, Holandia — Gre­
cja 3,5:0,5, Izrael — Szwaj­
caria 2:0 (dwie partie odło­
żone), CSR — Argentyna 2:2, 
Dania — Saara 1:2 (jedna 
partia odłożona), Niemcy za­
chodnie — Anglia 2,5:0,5 (je­
dna partia odłożona), Kuba 
— Luksemburg 3,5:0,5.



Kampania omłotowa
nie wszędzie przebiega sprawnie

Potężnieje ruch walki przeciwko

Z powodzi codziennych do­
niesień, jakie napływają do 
nas z całego województwa, 
wyławiamy często takie, któ­
re domagają się ostrej kry­
tyki i nagany.

Do GS-u w Kłecku przy­
była ob. Wiśniewska z Ułano- 
wa celem obliczenia należno­
ści za odstawione do punktu 
skupu żyto. Urzędniczka GS, 
Irena Kozłowska oświadczy­
ła, że nie umie należności ob. 
liczyć; sprawy te załatwia 
zawsze jej koleżanka Błacho- 
wiakówna. Urzędniczki tej 
nie było w biurze, gdyż po­
szła na obiad. Nie orientował 
się również w sprawie czło­
nek zarządu GS u Durski, 
przywołany do pomocy w ob­
liczeniu. Cóż pozostało Wiś.
nWskiej? Czekać. A pilno 
jej oyło wracać do Ulanowa, 
gdzie tyle jeszcze pracy.

Rzecz prosta, że GS w 
Kłecku nie wygra walki o 
przedterminowe wykonanie 
zadań w akcji skupu, jeśli 
natychmiast nie przepędzi 
ze swych biur biurokracji. 
Przyda się też pracownikom 
z Kłecka zmiana stosunku do 
obowiązków i wyzbycie się 
„drewnianej metody” w pracy.

Weźmy teraz POM nr 201 
w Krotoszynie, żniwa dobie­
gają końca, a tu dopiero 
przeprowadzało się remonty 
agregatów omłotowych. Jas­
ne, że w tej sytuacji mowy 
nie ma o omłotach w polu, 
skutkiem czego „leży” przed 
terminowa odstawa zboża.

POM nr 201 zapomniał ró­
wnież (o bardzo ważnym 
czynniku twórczym, jakim 
jest opieka instruktorów po­
litycznych POM-ów. Spół­
dzielnie produkcyjne — jak 
donosi przedstawiciel „Głosu 
Wielkopolskiego” z Krotoszy­
na, Franciszek Kowalski — 
Baszków, Nowyświat, Augu­
stynów. Lutynia, Kuklinów, 
świnków, Baezyny, cierpią na 
brak pomocy Instruktorów 
POM.u. A pomoc i w sam 
czas znaleziona rada uspraw­
niłyby akcję żniwną i omło- 
tową.

W czasie żniw źle również 
wyglądała sprawa POM-ów 
w Chodzieży i Margoninie. 
Maszyny wykazały słabą wy­
dajność; dotkliwie odczuwa­
no też brak mechaników ob­
jazdowych. Jeden taki me­
chanik na ośrode c — to sta­
nowczo za mało.

KP PZPR w Chodzie­
ży przyszedł szybko z pomocą 
i zwiększył w tych spółdziel­
niach ilość maszyn, a przede 
wszystkim zwiększył ilość me­
chaników warsztatowych. 
Taki będzie przebieg skupu 
zboża, jakim były przygoto­
wania do żniwno-omłotowej 
akcji. Trzeba więc, by POM-y 
w Chodzieży i Margoninie 
pamiętały o tym, zwłaszcza 
że omłoty w wielu częściach 
kraju osiągnęły już punkt 
kulminacyjny.

Jak tu mówić o omłotach 
i dostawie zbóż, kiedy w Ry­
dzynie 50 ha żyta ozimego 
należącego do Prez. Miejskiej 
Rady Narodowej nie zosta­
ło należycie sprzątniętych. 
Przewodniczący ob. Dubert 
na urlopie. Zastępca ob. Gla- 
piak zapomniał o 50 ha sko. 
szonego żyta!? W chwili kie­
dy sobie „o tym” przypom­
niał, zaczął urlop. W ruch 
poszedł szarwark i chłopi 
pracujący sami przystąpili do 
sprzętu, zresztą bardzo utru­
dnionego. Snopy przyrośnięte 
a sznurki pocięły myszy!

Zaiste, bardzo to zły przy­
kład. (n)

Chodzle-

amerykańskiej polityce wojny
,i
Narody przygotowujq się do kongresu w obronie pokoju

MOSKWA (PAP)
W artykule wstępnym pt. 

„Narody przygotowują się dc 
kongresu w obronie "pokoju” 
dziennik „Izwiestia” pod­
kreśla, że na całym świecie 
rozwijają się przygotowania 
do kongresu narodów w obro­
nie pokoju, który odbędzie 
się w Wiedniu pod koniec 
roku bieżącego.

Powszechna aprobata z ja­
ką spotkały się we wszyst­
kich zakątkach kuli ziem­
skiej uchwały nadzwyczajnej 
sesji światowej Rady Pokoju 
oraz decyzja zwołania kon­
gresu narodów w obronie po­

koju — pisze dziennik — 
świadczą o tym, że uchwały 
te odpowiadają żywotnym 
interesom wszystkich naro­
dów.

Przygotowania do kongre­
su narodów w obronie poko­
ju rozwijają się w atmosferze 
wzmagającej się walki prze­
ciwko zbrodniczym, imperia­
listycznym planom nowej 
wojny. Coraz szersze warstwy 
społeczne występują prze­
ciwko polityce wyścigu zbro­
jeń, przeciwko polityce odra­
dzania. militaryzmu niemiec­
kiego i japońskiego, przeciw­
ko amerykańskim zbrodniom

w Korei. Wśród najszerszych 
rzesz ludności krajów zacho­
du i wschodu wzmaga się o- 
burzenie przeciwko nikczem­
nym zakusom imperialistów 
amerykańskich na niezawi­
słość narodową, honor i god­
ność narodów. Coraz więcej 
ludzi w krajach kapitalisty­
cznych dostrzega katastro­
falne następstwa polityki ule­
głości wobec dyktatu amery­
kańskiego i zastanawia się 
nad tym, jak uniknąć kata­
strofy, do której prowadzą a- 
gresorzy amerykańscy swych 
satelitów. Masy ludowe prze­
konują się na własnym 
doświadczeniu, że polityka 
przygotowań wojennych jest 
polityką głodu, nędzy 1 utra­
ty niezawisłości narodowej w 
interesie magnatów Wall 
Street.

Wzmaga się ruch walki 
przeciwko amerykańskiej po­
lityce odrodzenia militaryz-

stla” — staje się coraz po­
tężniejszą przeszkodą na dro. 
dze podżegaczy' wojennych. 
Przygotowania do kongresu 
narodów w obronie pokoju 
przyczyniają się do dalszego 
rozszerzenia i wzmożenia ru­
chu obrońców pokoju.

Decyzja w sprawie zwoła­
nia kongresu narodów w o- 
bronie pokoju została gorąco 
poparta przez międzynarodo­
we organizacje demokratycz­
ne jednoczące setki milionów 
ludzi. Wszystkie te organiza­
cje oświadczyły, że przygoto­
wania do kongresu uważają 
za swój najważniejszy obo­
wiązek.

Kongres narodów w obro­
nie pokoju będzie wielkim 
zgromadzeniem światowym, 
na którym ludzie dobrej woli 
zamanifestują swą niezłom­
ną wolę utrzymania i utrwa­
lenia pokoju.
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Z obrad komisji 
rozbrojeniowej ONZ

Jak donos! prasa, dnia
sierpnia na posiedzeniu ko­
misji rozbrojeniowej ONZ 
Anglia, USA 1 Francja przed­
stawiły plan ogólne 1 reduk­
cji zbrojeń wielkich mo­
carstw. Plan ten jest w zasa­
dzie powtórzeniem planu, ja­
ki został wniesiony pod o- 
brady przez mocarstwa za­
chodnie w dniu 28 maja.

Przedstawiciel ZSRR Malik 
oświadczył, że zapoznał się 
z propozycją mocarstw za­
chodnich, jednakże już na 
pierwszy rzut oka widać, że 
nie zawiera ona nic nowego. 
Następnie Malik ponownie 
wskazał na propozycje Związ 
ku Radzieckiego w sprawie 
redukcji wszystkich sił 
zbrojnych o jedną trzecia i 
natychmiastowego zakazu 
broni atomowej.

Nowe pogwałcenie 
strefy neutralnej 
PANMUNDŻON 
przez Amerykanów

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi z Kaesongu, iż 10 sierp­
nia samoloty amerykańskie 
ponownie przelatywały trzy­
krotnie nad Panmundżonem, 
naruszając tym samym poro­
zumienie o neutralności stre 
fy, w której toczą się roko­
wania. Samoloty amerykań­
skie po przelocie nad Pan­
mundżonem, zaatakowały o- 
kolice strefy neutralnej, 
świadkami tego faktu byli o- 
ficerowie służby ochrony obu 
stron.

Na posiedzeniu oficerów 
łącznikowych w dniu 11 sier­
pnia, główny oficer łączniko-1 
wy strony ludowej płk. Czan 
Czun-san oświadczył, że po­
dobny incydent wydarzył się 
również 4 sierpnia. Amery­
kanie wówczas odmówili 
przeprowadzenia wspólnego
śledztwa. Płk. Czan Czun-san ;

■ zażądał, by strona amery- . _
kańska z całą powagą, i od- ! nie ponad plan. Do 31 grud- 
powiedziałnością odniosła się nla br. uczyni to 57.500 sztuk 
do sprawy incydentów i nie-1 cegieł. Również do 31 grud- 
zwłocznle podjęła wszelkie 1 nia br. wywiezie z pieca 30 
konieczne kroki w celu usta- tysięcy cegieł Stanisław Win- 
nowienia ścisłej kontroli nad gier.
personelem swych sił zbrój- i Za kolegami z Cegielni 
nych, by zapewnić przestrze- świerczewo nie pozostali 
ganię porozumienia o neu-j młodzi robotnicy Cegiel- 
tralnośct. I ni Kotowo. I tu również ca-

Koledzy! — Za chwilę ‘ do 
nas przybędzie sztafetą kon­
stytucyjna — zagaił zebranie 
młodzieży Cegielni świercze­
wo przewodniczący Koła 
ZMP Henryk Jurdziński. — 
„Musimy okazać się godny­
mi wielkiej sprawy współza­
wodnictwa pozlotowego, od­
powiedzieć czynem produk­
cyjnym na apel 
Głównego ZMP“.

Wśród długo nie 
cych oklasków, do 
Cegielni przybywa 
konstytucyjna.

— „Wzywamy was koledzy 
do czynu — wyżej podnieś­
my sztandar współzawodnic­
twa na cześć Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej."

Młodzi robotnicy Cegielni 
świerczewo nie pierwszy raz 
stawali do azynu produkcyj­
nego 1 teraz na wezwanie 
sztafety bez zbędnych słów 
zameldowali, że wspólnym 
wysiłkiem całego Koła, mło­
dzież wykona miesięczne pla­
ny produkcyjne do końca 
roku w 101%.

Na prowizoryczną mównicę 
wchodzi Kazimierz Brembor.

— Wiem, że zrozumiecie 
mnie koledzy, gdy powiem 
wam, jak po ogłoszeniu Kon­
stytucji, czuję w sobie więk­
szą chęć wi zapał do pracy, 
dlatego też na pewno zdołam 
wywieźć z pieca do 31 grud­
nia br. 60 tys. cegieł ponad 

i plan. I to jest moje sztafeto- 
I we zobowiązanie.

Po nim zobowiązanie zgła­
sza Henryk NaYdzlński, któ­
ry zobowiązał się nawieźć do 
pieca 500 sztuk cegieł dzien-

Zarzadu!
I

milkną- 
świetlicy 
sztafeta

Półrocze pracy
Państwowego Teatru w Gnieźnie
Zespół Państwowego Te­

atru w Gnieźnie dał społe­
czeństwu tak samego miasta 
Gniezna, jak i terenu leżące­
go w zasięgu jego działalno-: 
ści. wysokiej klasy rozrywkę i 
kulturalną.

Owocem pracy zespołu w ; 
pierwszym półroczu bieżącego J 
roku jest 236 przedstawień. I 
Jak dużo wagi zespół przy­
wiązuje do swojej działalno­
ści objazdowej dowodzi fakt, 
że w samej własnej siedzibie 
dał w ciągu półrocza 61 przed 
stawień (127 proc, planu), a 
w objeżdzie aż 175. Jako no­
we premiery wystawił: 
„Szczęście Frania** — Perzyń 
skiego, „Próbę slł“ — Luto­
sławskiego. „Cyrulika Sewil­
skiego** — Beaumarchais o- 
raz „Godzień litości** — Fre­
dry, poza tym jako wznowie­
nie „Kalinowy gaj“, „Grze­
gorz Dyndała** i „Ożenek**. 
Ostatnia sztuka wystawiona 
została również w Poznaniu 
w ramach akademii zorgani­
zowanej przez członków 
Związku Literatów Polskich 
dla uczczenia setnej rocz­
nicy śmierci Gogola.

Ogółem w pierwszym pół-

bę- i mu niemieckiego i japońskie - 
101 • go. Na wejście w życie sępa.

; ratystycznego układu, podpi- 
-• sanego w San Francisco oraz 

na umowy wojskowe japoń- 
sko-am ery kańskie — piszą 
„Izwiestia” — odpowiedział 
naród japoński masowymi 
demonstracjami 1 strajkami, 
w których wzięło udział kil­
ka milionów ludzi pracy.

Z ogromną jednomyślnoś­
cią walczy o pokój i jedność 
kraju naród niemiecki. Pa­
trioci niemieccy w Niemczech 
zachodnich jednoczą się we 

pały się jak z rogu obfitości. dążeniu, aby nie
Zobowiązanie składa Hiero* dopuścić do realizacji sepa- 
nim Stachowiak, Franciszek ratystycznego układu wojen-

i ła młodzież wykonywać 
i dzie plany miesięczne w 
i procentach.

Leonard Owczarzak i Jó- 
j zef Peta wywiozą z pieca do 
końca roku 30 tys. cegieł. 
Gdy o zobowiązaniu tym do­
wiedziała się siostra Pety — 
Łucja, porozmawiała parę 
minut od razu na zebraniu 
z swoją koleżanką Janiną 
Bis i zgłosiła wspólne ich 
zobowiązanie: wywieźć z pie­
ca nie 30 tys. cegieł jak brat, 
ale 50 tys. sztuk.

Teraz zobowiązania posy-

roczu bieżącego roku przed- ; gnieźnieńskich i żarnie jsco- 
stawienia wystawione przez i wych (Chodzież. Ostrów) u-
zespół Państwowego Teatru 
w Gnieźnie oglądało prawie 

1 69.000 widzów. A trzeba wie- 
I dzieć, że widzowie cl, to prze- 
I ważnie mieszkańcy małych 
; miasteczek i wsi, którym te- 
} atr umożliwił korzystanie z 
I dobrej sztuki. Ten fakt szcze­
gólnie podnosi zasługi teatru 
gnieźnieńskiego.

Poza normalnymi przedsta­
wieniami wieczornymi zespół 
organizował przedstawienia 
popołudniowe dla młodzieży 
szkolnej, dla członków związ­
ków zawodowych i załóg po­
szczególnych zakładów pracy.

Poza pracą zawodową znaj­
dują artyści czas i na pracę 
społeczną. Występ w czasie 
rejestracji młodzieży do SP, 
i rejestracji poborowych zy­
skuje dużo uznania. Sprawu­
ją oni jako zespół patronat 
nad pięcioma świetlicami. Po- 

• ważne zasługi mają również 
’ w dziedzinie pomocy udziela- 
. nej zespołom amatorskim w 

czasie przygotowania sztuki
do Festiwalu Sztuk Polskich, miast i wl< 
Dzięki tej pomocy 5 świetlic I skich. (wjc)

Zobowiązanie składa Hiero- dopuścić do realizacji sępa-
nego, który grozi narodowi 
niemieckiemu nową katastro­
fą.

Dziennik wskazuje następ­
nie. że koła rządzące krajów 
zachodnio-europejskich, któ­
re przynaglane są przez Wa- 
szyngton do ratyfikacji ukła­
dów podpisanych w Bonn i 

i Paryżu w sprawie remllitary- 
zachodnich,

Wawrzyniak, Henryk Łodyga, 
Eugeniusz Przybylski 1 wielu 
innych.

Cegielnie świerczewo i Ko- 
towo podjęły czyn produkcyj­
ny.

W tym samym czasie Koło 
ZMP przy Prezydium PRN w 
Gnieźnie zobowiązało się >_ ■- .* 
przepracować dwa dni na ; xn *
polach PGR-ów. We wszyst-i j. J, c'
kich referatach i wydziałach.
gdzie pracuje powyżej 3 ZMP- 
owców, zorganizowane zo­
staną brygady młodzieżowe.

najszerszych rzesz społeczeń­
stwa.

Ruch narodów w obronie
Cenne zobowiązania produk- podkreślają „Izwie-
cyjne podjęła młodzież PGR '
Biernatka, Piesznle 1 Dacho- CfpsgjŁf 
wa w powiecie Śrem. Na apel j 31,1 
sztafety odpowiedzieli mło­
dzieżowcy gromady Psarskle.

Jak wynika z ostatnich 
meldunków, sztafeta konsty­
tucyjna przeszła już przez' 
wszystkie zakłady pracy,; 
dzielnicy Poznań — śródmie­
ście. Jako ostatni zakład w 
śródmieściu czyn pozłoto wy 
podjęła młodzież Zjednoczę- J 
nla Budownictwa Miejskie- I 
go nr 1. (wler)

idokerów tureckich
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi ze 

Stambułu:
Dnia 11 sierpnia robotnicy 

portowi w Iskenderun ogło­
sili strajk. Strajkujący do­
magają się poprawy warun­
ków bytu.

Postępowe kobiety
Austrii 
mobilizują siły 
do walki o pokój

WIEDEfi (PAP)
Związek Kobiet Demokra­

tycznych Austrii powziął re­
zolucję, w której w imieniu 
kobiet I matek austriackich 
gorąco wita uchwałę świato­
wej Rady Pokoju o zwołaniu 
w Wiedniu kongresu naro­
dów w obronie pokoju.

Związek Kobiet Demokra­
tycznych Austrii — głosi re­
zolucja — odda wszystkie 
swe siły przygotowaniom 
do tego wielkiego kongresu, 
w którym wezmą udział 
wszystkie narody kuli ziem­
skiej. Powinniśmy doma­
gać się w toku kampanii 
przygotowawczej zakończe­
nia wojny w Korei, redukcji 
zbrojeń, zakazu broni atomo­
wej i bakteriologicznej, za­
warcia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocar­
stwami ; powinniśmy zapro­
testować przeciwko odbudo­
wie imperializmu niemiec­
kiego i japońskiego. Wola o- 
brony pokoju setek milionów 
ludzi stanowi siłę, nie do po­
konania.

W zakończeniu rezolucja 
wyraża głębokie przekonanie, 
że pokój zwycięży. /

Z KRAJU

W M wiek, In i tli sikM Bałtów 
żąda uwolnienia

skazanych na zagładę więźniów politycznych Grecji

zyskało poważne wyniki w 
Festiwalu.

Współpraca ze świetlicami 
nie ograniczała się tylko do 
pomocy artystycznej. Teatr 
pomagał również przez wypo­
życzanie kostiumów, dekora­
cji, rekwizytów oraz egzem­
plarzy sztuk dramatycznych, 
a dla dzieci zorganizował sze­
reg poranków artystycznych.

Dużym sukcesem załogi ar­
tystów teatru gnieźnieńskie­
go było wystawienie w ra­
mach zobowiązań majowych 
potężnego widowiska Henry­
ka Rozpendowskiego pt. 
„Pieśń Zwycięstwa**, w któ­
rym brały udział również ze­
społy świetlicowe, artystycz­
ne \ taneczne, sportowcy, 
młodzież, harcerze, orkiestra 
Poznańskiej Filharmonii Ro­
botniczej i' balet Opery Po­
znańskiej.

Liczyć należy, że drugie 
półrocze dla teatru gnieź­
nieńskiego nie mniej będzie 
pracowite i obfitujące w suk­
cesy na scenach miasteczek, 
miast i wiosek wielkopol-

Dnia 11 bm. przedstawiciel­
stwo ZSRR w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych wrę. 
czyło sekretariatowi ONZ pi­
smo treści następującej:

Przedstawicielstwo Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Rad w ONZ ma zaszczyt za­
komunikować sekretariatowi 
ONZ, że na imię przewodni, 
czącego Rady Ministrów 
ZSRR, J. Stalina wpłynął a- 
pel rodzin greckich więźniów 
politycznych. Apel ten brzmi:

Z sercem, pełnym bólu 1 
strachu, my, nieszczęśliwe 
matki, żony siostry greckich 
więźniów politycznych, zwra­
camy się do Was z prośbą o 
pośrednictwo w celu ostate­
cznej likwidacji obozu kon­
centracyjnego na wyspie Ju­
ra. Prosimy Was, abyście swą 
interwencją zapobiegli za­
gładzie bliskich nam osób. O- 
statnie wiadomości, z trudem 
uzyskane od Izolowanych 
więźniów obozu, świadczą o 
tym, że w obozie trwa terror, 
bicie, gwałty i brak kontroli 
nad postępowaniem strażni­
ków. Najważniejsze jest jed­
nak to, że kończy się tam bu-, 
dowę gmachów więziennych, 
uznawanych przez wszystkie 
kompetentne osoby za nie na. 
dające się do trzymania w 
nich więźniów.

W imię uczuć ludzkich, w 
imię cywilizacji i sprawiedli-

wości, zwracamy się do Was 
i prosimy o Wasze pośrednic­
two w celu likwidacji obozu 
Jura, którego wilgotne kaza­
maty są grobem dla bliskich 
nam osób. Tyle już osób 
straciło na wyspie Jura życie 
lub zdrowie! Dość już izola­
cji. w której przebywają ty­
siące więźniów. Trzeba poło­
żyć kres męczarniom, głodo­
wi i pragnieniu, zabijającym 
tylu ludzi! Mamy nadzieję, 
że przytoczone przez nas 
konkretne dane, przekonają 
Was o konieczności zlikwido­
wania koncentracyjnego o- 
bozu Jura. Mamy nadzieję, 
że wysłuchacie krzyku, bólu 
1 rozpaczy tysięcy greckich 
matek, żon i sióstr więźniów 
politycznych, które domaga­
ją się likwidacji obozu kon­
centracyjnego na wyspie 
Jura.

Przekazując tekst powyż. 
szego apelu — stwierdza pi­
smo — przedstawicielstvzo 
prosi sekretariat ONZ, aby o- 
pierając się na przyjętych 
przez trzecią i czwartą sesję 
Zgromadzenia Ogólnego za­
sadach humanitaryzmu przy 
rozpatrywaniu sprawy terro­
ru politycznego w Grecji, po­
djął odpowiednie kroki w o- 
bronie greckich więźniów 
politycznych, o których jest 
mowa we wspomnianym ape­
lu.

MŁODZI TECHNICY PRZY­
STĄPILI DO PRACY ZA­

WODOWEJ
Z dniem 1 sierpnia młodzi 

absolwenci licznych techni­
ków różnych specjalności 
zgodnie z otrzymanymi przy­
działami, rozpoczęli pracę w 
woj. szczecińskim. Absolwen­
ci technikum handlowego i 
statystycznego w poważnym 
stopniu zasilili kadry pra­
cowników PZGS-ów, POM-ów 
PGR-ów. Technicy budowlani 
objęli stanowiska w przed­
siębiorstwach budowlanych, 
prowadzących budowy osie­
dli w spółdzielniach produk­
cyjnych i PGR-ach. Blisko 
stu młodych techników 
zwiększyło kadrę kolejnic­
twa.

RUCHOMY AMBULANS 
NIESIE POMOC LUDNOŚCI 

WIEJSKIEJ
Ruchomy ambulans Wy­

działu Zdrowia Woj. RN w 
Szczecinie niesie pomoc le­
karską mieszkańcom wsi po­
wiatów: Gryfin, Nowogard i 
Kamień. Załogę ambulansu 
stanowi lekarz internista I 
dyplomowana pielęgniarka.

Ambulans od kwietnia br. 
udzielił pomocy lekarskiej 
około 5 tysiącom osób, doko­
nał szeregu okresowych 
badań pracowników rolnych 
PGR-ów i dzieci szkolnych.
WZROSŁA LICZBA PUNK­

TÓW SKUPU OWOCÓW 
I WARZYW

Centralny zarząd handlu 
owocami i warzywami po­
większył w roku bież, na 
terenie woj. lubelskiego o ok. 
40 proc. — w stosunku do 
roku ub.. liczbę placówek 
skupu.

Obecnie na Lubelszczyźnie 
skup owoców i warzyw pro­
wadzi około 130 punktów sta­
łych oraz liczne punkty se­
zonowe.



Vo krótkiej fali

którym 
miód i
Szwaj-

płynący

Jest taki kraj, w 
rzekomo płynie 
mleko. Mowa tu o
carii, która, korzystając z 
neutralności w ciągu wie­
lu dziesiątek lat, siała się 
nie tylko bezpiecznym 
schowkiem dla. międzyna­
rodowego kapitału i azy­
lem rentierów, lecz równo, 
cześnie zarobiła grubo na 
stałym zachowywaniu 
swej neutralnej postawy.

Jak jednak stwierdza 
postępowe pismo szwaj­
carskie „Volksrecht” z 
dnia 3 lipca bi., w owym 
błogosławionym kraju „na 
gromadzenie bogactw jest 
tak duże, że poważny od­
łam społeczeństica... cier­
pi biedę. Powodem tego 
jest fakt, że środki naby­
cia, (a więc pieniądz), za 
które można nabyć mleko 
i miód, są nierówno roz­
dzielone. Podczas gdy je­
dna warstwa opływa iv 
nadmiar dostatków, dru. 
ga, większa część, nie jest 
w stanie zaspokoić swych 
potrzeb”. W zakończeniu 
wyżej wspomniane pismo 
stwierdza: „Bogato za­
stawiony stół odsunięto 
tak daleko od narodu, że 
tylko jednostki 
bie pozwolić na 
smarowany z 
miodem^’.

*
Fakt posiadania kas peł­

nych złota, safesóio peł­
nych kosztowności oraz 
wielozerowych kont anoni. 
mowych kapitalistów, nie 
daje jeszcze możności za­
spokojenia potrzeb szero­
kich mas. Złotem się czło­
wiek nie naje — może się 
nim natomiast udławić.

OMEGA

mogą so- 
chleb po- 
masłem i

■ w r ■ Bronisław Kusza 
kler. Wydr Produkcji 

ORZZ w Poznaniu

Qzły przez zalany słońcem, 
k' oślepiający bielą no­

wych domów plac Konstytu­
cji, razem z tysiącznymi rze­
szami polskiej młodzieży, w 
dniu święta Odrodzenia. Dro. 
bne figurki, śniade buzie o 
skośnych oczach. Dzieci ko­
reańskie. wyrwane z piekła 
wojny, wyzwolone od grozy, 
wrócone życiu i dzieciństwu. 
Razem z nami brały udział w 
wielkim święcie rozkwitu 
młodej siły naszego kraju, ra­
zem z nami wchodziły przez 
próg słoneczne gb placu kon­
stytucji w dziewiąty rok Pol­
ski Ludowej, wspaniale re­
alizujący przyrzeczenia Ma­
nifestu Lipcowego, który 
wziął początek z historyczne­
go zwycięstwa Armii Ra­
dzieckiej nad hitlerowskimi 
hordami.

W dniu 15 sierpnia 1945 r. 
rodzice i bracia tych dzieci 
przeżywali również dzień ra­
dości i zwycięstwa. Tego dnia 
bowiem dana im została wła­
dza nad krajem i jego wszy­
stkimi bogactwami. Teąn 
dnia przestała istnieć armia 
kwantuńska, podpora samu­
rajów, którzy chłopu koreań­
skiemu odbierali ziemię, o. 
stoj a gubernatorów, którzy 
mówili robotnikom skazywa­
nym na 16-godzinny dzień 
pracy bez zapłaty godnej 
człowieka: „Koreańczycy mu­
szą się dostosować do na­
szych porządków, albo Zgi­
nąć”. Przestała istnieć nie­
wola ludu, zmiażdżona czer- 
wonogwiezdnymi czołgami, w 
gigantycznym pochodzie ar-.livvji 
mii-wyzwoiicielki ludów, któ- j zarażonej bakteriami.

wyzwolenia w pokoju i szczę­
ściu. W kWl&tniu 1950 roku 
prezydent Truman powie­
dział: „Musimy pokazać się 
takimi, jakimi jesteśmy w 
istocie”. W dwa miesiące po­
tem, 25 czerwca, jeden z ofi­
cerów amerykańskich, towa. 
rzyszących pisarzowi John 
Guntherowi w podróży po 
Japonii, odebrał wieczorem 
tajemniczy telefon, po któ­
rym szepnął pisarzowi na- li­
cho: „Zaczęła się wielka
sprawa. Południowi Koreań­
czycy zaatakowali północną 
Koreę”,

Te szeptem wypowiedziane 
słowa rozbrzmiały nazajutrz 
na całym świecie hukiem 
bomb, druzgocących miasta i 
wsie Korei. Amerykanie po­
kazali się takimi, jakimi są 
w istocie: zbrodniarzami nie 
przebierającymi w środkach, 
gdy chodzi o nienasyconą 
żarłoczność kas pancernych 
monopoli i zabezpieczenie Im 
panowania nad światem, mor 
dercam i, przewyższaj ącymi 
hitlerowskich sadystów.
„Wielka sprawra” — to były 
małe wsie koreańskie spowite 
w dymy pożarów. To był mały 
Kim. zabity odłamkiem bom­
by w chwili, gdy czytał pięk­
ną książkę o szczęśliwym 
dzieciństwie, nie domyślając 
się zgoła, że on jest właśnie 
celem samolotów ze znakami 
ONZ na skrzydłach. To była 
mała Ko Jen, która umarła 
na rękach matki na cholerę, 
podarowaną jej przez amery- 

} kańskich piratów powietrz­
nych pod postacią zabawki,

ra od Stalingradu aż po Ber­
lin i Ocean Spokojny nisz­
czyła wszystko, co było prze­
mocą, nienawiścią i zbrodnią. 
Nad ziemią 'cichych poran­
ków po raz pierwszy w jej 
dziejach wzeszedł prawdziwy 
poranek wolności — dyszący 
zawrotnym tempem budowy, 
rozśpiewany pieśniami dzieci 
po raz pierwszy idących do 
własnych szkół, dźwięczący 
warkotem maszyn w nowo, 
uruchomionych fabrykach, po 
raz pierwszy będących włas­
nością robotników. Dla Korei 
zaczynało się nowe życie.

Tajemniczy telefon
Cztery razy obchodził na­

ród koreański rocznicę swego

prof. Studitskiego
Wśród różnorodnych zjawisk, 

z którymi styka się w swej pra­
cy uczony — badacz przyrody, 
najbardziej zadziwiająca jest 
zdolność niektórych zwierząt 
ziemnowodnych jak np. sala­
mandry, trytona lub aksolotla 
do odnowy utraconych części 
ciała.

Istnieją w stawach i jeziorach 
żyjątka zwane hydrami, które 
posiadają te właściwość rozwi­
niętą w jeszcze większym stop­
niu. Ody pokroić hydrę na kil­
kadziesiąt kawałków odradza się 
z każdego kawałka nowa hydra. 
Tg żyjątka mają prostą budowę 
organizmu, znajdują się na niż­
szym stopniu rozwoju. Aksolotl 
natomiast jest stworzeniem 
znacznie bardziej złożonym, zali­
czanym przez uczonych do krę­
gowców, jak wszystkie ssaki, a 
więc i człowiek. Aksolotl jest 
bezspornie pobratymcem na­
szych dalekich przodków. Czyż­
by więc tylko on zachował zdol­
ność regenerowania utraconych 
części ciała, zdolność, której nie 
stwierdzano u wyższych kręgow­
ców?

Na przestrzeni wielu lat ucze­
ni tłumaczyli to zjawisko bar­
dziej skomplikowaną budową 
znajdujących się na wyższym 
poziomie rozwoju ssaków, które 
jakoby w toku ewolucyjnego do­
skonalenia się roztrwoniły nie­
mal zupełnie pewną tajemniczą 
substancję wzrostową — idio- 
plazmę bez której nie może być 
mowy o regeneracji.

Materialistyczna biologia mi- 
czurinowska wyrzuciła do lamusa 
tę pseudo-naukową teorię. Dla 
nauki było to potężnym bodź­
cem do dalszego rozwoju.

W kierowanej przez laureata 
Nagrody Stalinowskiej, prof. 
Studitskiego pracowni histolo­
gicznej Instytutu Morfologii 
przy Akademii Nauk ZSRR wy­
konano w ciągu ostatnich lat 
szereg niezmiernie ciekawych 
doświadczeń wyłuszczania kości 
biodrowych, goleniowych. bar­
kowych u kur, psów i królików. 
Przy zachowaniu pewnych wa­
runków (nieuszkodzenia okost- 
nej) w każdym przypadku nastę­
powała regeneracja usuniętych 
kości.

W ten sposób stwierdzono, że 
zdolność wyższych zwierząt do

regeneracji wcale nie została 
utracona, przeciwnie okazało 
się, że jest ona wyższa niż u 
aksolotla. Gdy aksolotlowi i 
szczurowi usunięto jednocześnie 
rogówkę oka, regeneracja rogów­
ki u szczura nastąpiła prawie 
2 razy szybciej niż u aksolotla.

Doświadczenia rozszerzano co­
raz bardziej. Szczególnie intere­
sująco przedstawiało się zagad­
nienie, czy słuszny jest przyjęty 
ogólnie sceptyczny stosunek 
Chirurgii do możliwości regene­
racji tkanki mięśni? Budowa 
mięśni jest nadzwyczaj złożona. 
Toteż stare tborie twierdziły z 
uporem, że tkanka ta w zupeł­
ności zatraciła zdolności regene­
racyjne.

Doświadczenia przeprowadzo­
ne przez prof. Studitskiego oba­
liły ten pogląd. Uczony wycho­
dząc z założenia, że w mięśniach
— układzie niezwykle czynnym
— odbywa się stała regeneracja, 
że części zużyte zostają zastą­
pione nowymi, dokonał nowych 
doświadczeń na aksolotlach i na 
kręgowcach wyższego rzędu — 
ptakach i ssakach. Okazało się, 
że na miejscu usuwanych mię­
śni lub nawet całych grup mię­
śni powstawały nowe, zastępują­
ce utracone. Stwierdzono, że 
zwierzęta ciepłokrwiste posiada­
ją bardzo dużą zdolność odnowy 
tkanek niektórych narządów, 
należy jednak umieć ją pobu­
dzić, zmusić do działania.

Tak więc badania radzieckiej 
nauki świadczą, że- zdolność 
wyższych zwierząt do regenera­
cji wcale nie została utracona. 
Jest to zupełnie naturalne. Ży­
cie, którego istota polega na sta­
łej wymianie substancji ze śro­
dowiskiem otaczającym, regene­
ruje się nieustannie. Byłoby rze­
czą naiwną przypuszczać, że za- 
Dłatą za rozwój od form niż­
szych do wyższych jest utrata 
zdolności regeneracyjnych. Prze­
ciwnie, okazuje się, że im wyż­
szy i bardziej złożony jest u- 
strój. tym silniejsze są jego ten­
dencje do regeneracji.

Nauka radziecka dąży do peł­
nego rozwiązania problemu od­
zyskiwania utraconych narządów 
i tkanek droga regeneracji i 
•przeszczepiania. Ten trudny i 
zaszczytny cel uzyskał nowe, 
wspaniale perspektywy reali­
zacji. 0Pr- J- B.

/
„Świetny Interes"

„Korea, to świetny interes” 
— zachłystywali się radością 
pismacy na żołdzie dolara, 
nazajutrz po agresji na Ko­
reę. „Nie wolno dopuścić do 
pokoju na Korei” — szeptali 
w swych gabinetach właści­
ciele wielkich koncernów na­
zajutrz po propozycji Malika 
w sprawie rozejmu na Korei. 
Nie wolno, bo wtedy opadła- 
by fala histerii wojennej, tak 
obficie dostarczająca żeru 
ludobójcom. Musiano by roz­
luźnić śrubę zbrojeń, które 
wprawdzie nie zapobiegły 
bezrobociu prawie 13 milio­
nów Amerykanów, ale za to 
ustrokrotniły zyski wielkich 
monopoli. Pochylają się więc 
nad mapami ludobójcy w ge­
neralskich mundurach, kreś­
lą na nich prostokąty, setki 
prostokątów. Każdy z nich — 
co cel dla bombowców. Na 
obszar mniejszy niż Paryż 
przeznaczony jest ładunek 
3800 bomb po 250 kg każda. 
Na takim obszarze nie pozo­
stanie ani jeden dom, ani 
jedna żywa istota, ale o to 
właśnie chodzi osobnikom, 
dla których najważniejszym 
zadaniem jest napychanie 
złotem ■ kas ogniotrwałych 
monopoli zbrojeniowych. Nie 
zaprzątają sobie oni głowy 
„głupstwami”, które nazywa­
no kiedyś „humanitarnym 
prowadzeniem wojny”. Mor­
dują hurtem i detalicznie — 
dla spokojnego snu fabrykan­
tów broni opłaca się zabić za. 
równo jednego sparaliżowa­
nego starca, który nie zdo­
łał uciec z płonącej wsi, jak 
i 35 000 ludzi w ciągu 7 tygo­
dni. jak to uczynili sądzeni 
niedawno w Phenianie zbro­
dniarze lisynmanowscy.

molotów. „przykładowo, dla 
nauczenia rozsądku opor­
nych Koreańczyków” zrzuca­
ją bomby na strefę neutral­
ną i granicę chińską, rozry-1 
wają nie zabliźnione jeszcze 
po ostatnich nalotach rany 
Phenianu, w ogniu rozżarzo­
nego napalmu obracając w 
popiół setki domów, przekreś­
lają słupami dymów’ czerwo­
ne krzyże na dachach szpi­
tali.

Biada zaś temu, kto w i- 
mieniu własnego sumienia, w 
imieniu zagrożonej ludzkości 
ośmieli się rzucić barbarzyń­
com w twarz prawdę o ich 
metodach prowadzenia woj­
ny. Prawnik austriacki, któ­
ry odważył się powiedzieć, co 
widział w masowych grobach 
Korei — został na rozkaz 
władz amerykańskich usunię­
ty z katedry profesora. W 
Anglii, dziesiątki „tęgich 
głów” wyspecjalizowanych w 
technice oszustwa i oszczer­
stwa, od tygodni już biedzi 
się nad wynalezieniem pre­
tekstu do oskarżenia o „zdra­
dę stanu” dziekana kościoła 
anglikańskiego Johnsóna, któ 
ry zaapelował o położenie 
kresu barbarzyństwom ame­
rykańskim na Korei.

Nic jednak nie potrafi zła­
mać narodu koreańskiego. 
Imperialiści amerykańscy nie 
złamią kobiety koreańskiej, 
która uśpiwszy wieczorem 
dzieci, biegnie na pole, aby, 
korzystając z ciemności, u- 
prawiać ryż, niezbędny dla 
wyżywienia armii. Nie ugnle 
się przed nimi robotnik, któ­
ry nie przerywa pracy na 
dźwięk syreny alarmowej, bo 
wie, że każdy obrót jego ma­
szyny to więcej broni dla 
zwycięstwa. Nie ulękni się 
ich nauczyciel, który w pod­
ziemnej szkole zrujnowanego 
Phenianu kieruje śniadą 
rączką małego ucznia, wypi­
sującą na tablicy słowo „po­
kój”.

„Pokój
zwycięży wojnę"

Bo pokój zatriumfuję w 
Korei. Wrócą do wolnej oj­
czyzny skośnookie dzieci, 
wraz z -nami w dniu 22 lipca 
witające plac Konstytucji 
który praca polskiego robot­
nika ofiarowała ludzkości ja­
ko dowód, że życie zwycięża 
śmierć, że pokój niweczy ru­
iny wojny. Odbudowany bę­
dzie z gruzów Phenian. Dla 
odrodzenia życia w Korei, dla 
ocalenia ludzkości przed za­
gładą, narody podjęły wielkie 
dzieło obrony pokoju. Dzieło 
to nie pójdzie na marne. U 
kresu jego nieodwołalnie leży 
zwycięstwo.

M.D.

i stawia się wnioski do rady za­
kładowej o nagrody dla przodu­
jących.

I I tak np. w IV kwartale 1951 
; roku, za osiągnięcia produkcyj­
ne we współzawodnictwie pracy, 
nagrodzono: Koprasa Stanisia-

Uchwalona przez Sejm na 
Wniosek grupy posłów-związkow- 
ców w ti-ośce o poprawę bytu 
klasy fóbóthiczej UśtaWa o fun­
duszu zakładowym postanawia, 
że przedsiębiorstwa państwowe 
mają corocżhie wydzielać część ___
swych zysków na tzw, fundusz wB, Jahote Sylwestra. Śkierzyń- 
zakładowy, z którego pokrywa ' - - — • •
się wydatki na ponadplanowe i 
budownictwo mieszkań dla za­
łóg fabrycznych, na dodatkowe 
wydatki socjalne oraz na orga­
nizację i propagandę ruchu 
współzawodnictwa pracy.

Może się zdarzyć, że z uwagi i 
na założenia polityki gospodar­
czej państwa — w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach nie 
przewiduje się z góry zysków. 
W takich przypadkach podstawę ; 
dla obliczenia funduszu zakłado­
wego stanowi kwota powstała z 
obniżenia kosztów własnych pro­
dukcji, poniżej planu.

Mobilizowanie załóg do wyko­
nywania i przekraczania planów 
produkcyjnych we wszystkich 
przewidzianych asortymentach, 
do osiągnięcia oszczędności i 
obniżenia kosztów własnych, i 
do podejmowania i realizowania 
zobowiązań jako warunków u- 
tworzenia funduszu zakładowe­
go jest naczelnym zadaniem 
pracy rad zakładowych.

Jak przedstawia się zagadnie­
nie funduszu zakładowego w 
świetle tych wskazań i założeń 
na terenie niektórych fabryk w 
województwie poznańskim?

Fabryka Wyfrobów Metalo­
wych w Ostrowic wypelhiła 
wszelkie warunki dla utworze­
nia funduszu zakładowego w 
roku 1950, z czego uzyskano 
kwotę w wysokości 56.800 zł. Z 
kwoty tej finansowano zaliczko­
wo fundusz zakładowy w roku 
1951, a nawet i w pierwszym 
kwabtale roku 1952, tak że do tej 
poty WydatkoWand ogółem — 
47.516,45 Zł. Fundusz Za rok 1951 

j nie jest jeszcze uruchomiony z 
i powodu niewykonania planu w 
asortymencie i to z przyczyn od 
zakładu niezależnych. Fundusz 
będzie uruchomiony prawdopo­
dobnie w wysokości 50.964 zł.

Rada Zakładowa wykazuje 
znajomość gospodarki funduszem 
zakładowym, natomiast aktyw 
związkowy słabo jeszcze orien­
tuje się w tym zagadnieniu, 
przy czym najpoważniejszym 
niedociągnięciem jest niezapo- 
znanie i niepoinatruowahie za­
łogi o roli i znaczeniu funduszu 
zakładowego.

Jednym z ważnych momentów, 
w gospodarce funduszem zakła­
dowym jest przeanalizowanie, 
wspólnie t kierownictwem Za­
kładu, najważniejszych potrzeb 
załogi. Tymczasem w Fabryce 
Wyrobów Metalowych, za okres 
od 1 września 1950 r. do 
ca 1952 r., postanowiono 
zradiofoniZOWać zakład, 
budżet akcji socjalnej, i 
łem na sumę 22.595,80 zł, nie do­
strzegając tak ważnych potrzeb 
jak: właściwe urządzenie i wy­
posażenie K. P. i R., odpowied­
nie urządzenie świetlicy i pomoc 
przy urządzeniu boiska. Pienią­
dze są, tylko należy dobrze wsłu­
chiwać się w głos}7 załogi.

Słusznie natomiast wydatkuje 
się kwoty z pozycji 30 proc., 
przeznaczonych na nagrodzenie 
współzawodniczących, bowiem 
typowanie przodujących we 
współzawodnictwie i 
dza się ha grupach związkowych 1 Fabryki Fajansów w Kole.

ską Zofię, Kurtybę Czesława 
• oraz 10 innych przodujących 
robotników i to zgodnie z in­
strukcją PkKG, w wysokości od 
100 do 300 zł.

Niesłusznym jest wydatkowa- 
i nie 300 zł na wykonanie zdjęć 
j dla przodowników z pozycji 70 
proc, przeznaczonych na współ­
zawodnictwo. Gdyby rada za­
kładowa wespół z kierownic­
twem zakładu dostatecznie wnik 

i nęła w zasady gospodarki"fundu­
szem zakładowym, to niewątpli­
wie kwotę w wysokości 300 zł 
podjętoby z pozycji 50 procent 
przeznaczonych na nielimitowe 
inwestycje socjalno-kulturalne 1 
nie uszczuplano by tym samym 
pozycji nagród dla współzawod­
niczących.

31 mar- 
jedynie 

zasilić 
to ogó-

I Dużo gorzej przedstawia się 
j sytuacja w Fabryce Fajansów w 
Kole. Od 1945 roku fabryka 
wykonuje swoje plany roczną. 
Ostatni rok 1951 załoga wykoń­
czyła już w dniu 19 październi­
ka. Również walka o plan I 
kwartału -1952 roku została za-

• kończona^ zwycięsko w 103 proe. 
! Te wyniki produkcyjne sa tym
bardziej cenne, ponieważ załoga 
osiąga je, pracując w prymityw­
nych warunkach, gdyż fabryka 
nie należy do nowocześnie wy­
posażonych.

Jak na tle tych osiągnięć, 
i przedstawia się gospodarka fun- 
i duszem zakładowym? Załoga 
j nie otrzymała go w roku 1950, 
; i nie może się doprosić za rok 
] 1951. Bilans za 1950 rok nie 
; jest jeszcze zatwierdzony, a za
• rok 1951 dyrekcja we Włocław- 
jku zalega z bilansem. Za dwa i 
: pół miesiąca ponadplanowego
zysku Załoga fabryki w Kole 
otrzymała kwotę... 700 Zł, którą 
przeznaczono dla przodujących 
formiarzy: Sobczaka Jana i Pa­
wlak Kazimiery.

Do tej pory nie wydatkowano 
ani grosza na urządzenia socjal­
ne, mimo że istnieją możliwości 

I założenia żłobka, czy też przed- 
; szkolą. Pusta sala, zwana świe- 
Itlicą, „prosi śię“ o Urządzenie 
I i odpowiednie wyposażenie Po- 
’i mieszczenie dla Klubu Techniki 
I i Racjonalizacji jest zbyt małe 
I i brak w nim koniecznych ele- 
Imentów dla twórczej pracy 
I członków klubu. Pomimo, że we 
I współzawodnictwie bierze udział 
i około 40 proc, załogi, już od 
i marca nie ma właściwie komisji 
I współzawodnictwa, która z uwa- 
i gi na papierkową tylko robotę 
nie dysponując żadnymi kwota­
mi na nagradzanie przodujących 
pracowników .po prostu zawie­
siła swą działalność. Również — 
jak stwierdzono — nikt z załogi 
nie wyjechał na bezpłatne wcza­
sy z funduszów przeznaczonych 
na zasilenie funduszu zakłado­
wego w zakresie socjalnym, po 
prostu tylko dlatego, że nie było 
odpowiednich kwot na te cele.

Przejście fabryki na własny 
rozrachunek gospodarczy umoż­
liwi niewątpliwie uruchomienie 
funduszu zakładowego, którego

i. 
!

przeprowa- i brak tak bardzo odczuwa załoga

„Afgańczyk" do Ajattullah-Chana
czyli o niektórych oszustwach ordynacji wyborczej w 1928 r.

Za drutami Koźedo
Każdy sposób jest dobry, 

aby przedłużyć rozlew krwi w 
Korei, zapewniający tak ob­
fity dopływ dolarów do no­
wojorskich banków. Spośród 
tych sposobów, szantaż i 
groźba nie są bynajmniej 
najgorszymi. Na Kośedo i w 
innych obozach tysiące jeń. 
ców trawi przemożna tęskno­
ta za ojczyzną. Nie wolno im 
jednak wrócić do kraju, bo 
zawarcie rozejmu w Korei 
byłoby sprzeczne z interesa­
mi fabrykantów śmierci. Gi­
ną więc za drutami kolcza­
stymi, masakrowani i tortu­
rowani przez osławionego ge­
nerała Boatnera, a inny ge­
nerał, Harrison, delegat USA 
w Pan.Mun-dżon, z nie­
zmiennym spokojem oświad­
cza na każdym posiedzeniu 
konferencji rozejmowej: „nie 
chcą wrócić do kraju”, po 
czym manifestacyjnie opusz­
cza salę obrad i przez kilka 
naście dni limuzyna jego me 
pojawia się przed siedzibą 
rokowań. Natomiast na nie­
bie pojawiają się tysiące sa-

Pisał więc „Afgańczyk" pió­
rem Strońskiego:

„Rząd loyznacza do zajmo. 
wania się wyborami dwu u- 
rzędników... Urzędnicy ci da­
ją swoją zgodę na kandyda­
tów na listach niektórych 
stronnictw i grup, oświadcza, 
jąc, że działanie bez tej zgo­
dy jest zwalczaniem rządu. W 
poszczególnych okręgach tak 
samo zajmują się tym wy­
znaczaniem i zatwierdzaniem 
kandydatów miejscowi urzęd­
nicy, zwani wojewodami, sta­
rostami, lub osobno do wy­
borów delegowani. Nie mogę 
powiedzieć, ażebym zauważył 
stosowanie owej pięknej za­
sady rozgraniczenia władz 
w przeprowadzaniu wyborów. 
A żałowałem trochę, że tak 
nie jest, bo bardzo mi się po. 
dobała ta zasada i rozumia­
łem, że jeśli w czym, to w 
wyborze władzy nadzorczej 
wywieranie wpływu przez 
władzę wykonawczą nie mie­
ści się w pojęciu rozgraniczę, 
nia władz.”

Oszukańcze manipulacje w 
stosunku do „niewygodnych" 
kandydatów stosowano także 
podczas zebrań przedwybor­
czych. Oto — ćo pisze na ten

Nawet taka reakcyjna głowa 
i obrońca burżuazyjnej „demo­
kracji" polskiej, jak Stanisław 
Stroński, obserwując trwające 
od przewrotu majowego Pił­
sudskiego w 1926 r. systema­
tyczne skłanianie się owej „de­
mokracji" ku faszyzmowi, zde­
cydował się w okresie przed­
wyborczym w 1928 r. na opu­
blikowanie w „Warszawiance" 
tzw. „Listów Afgańskich", wzo­
rowanych na słynnych „Listach 
Perskich" 
(malował 
oczyma i 
strony współczesnego sobie ży­
cia). Artykuły Strońskiego wpro­
wadzały fikcyjną osobę Afgań- 
czyka, piszącego do przyjaciela 
Ajattullah-Chana, w rzeczywi­
stości jednak — jak zaznacza 
autor —- charakteryzować mia­
ły ówczesne wybory według za­
sady: „jak je widzisz, tak je 
pisź." Listy „widziały" i kryty­
kowały oczywiście tylko pew­
ne. oszukańcze zasady ordyna­
cji wyborczej, mianowicie nie 
wygodne dla rzeczników burżu- 
azyjnej „demokracji", usiłują- 
jącej uniknąć jedynie dyktatury 
wojskowej Piłsudskiego. Nawet 
jednak i w tej formie pozwala­
ją na zapoznanie się z presją i temat w swych „Listach" Stroń-

— Montesąuifiu z r. 
w nich Montesquieu 
opisem Persa ujemne

wywieraną przez władze sana­
cyjne, na klasy wyzyskiwane 
w okresie wyborów do sejmu 
i senatu w 1928 roku,

skl:
„Wybory pociągają za to­

bą zebrania, które nazywają 
przedwyborczymi i których

wolność jest nawet, jak mnie 
zapewniono, poręczona osob­
ną ustawą. W czasie swego 
pobytu w tym ki aj u w okre­
sie wyborczym słyszałem, że 
tu i tam i w wielu miejscach, 
zebrania kandydatów, którzy 
nie byli wyznaczeni za zgodą 
władz, nie mogły się odbyć, 
bo coś było nic w porządku. 
Ani raz nie słyszałem, aby na 
zebraniach kandydatów, któ. 
rzy mieli zgodę urzędową, by­
ło cośkolwiek nic w porząd­
ku.”

W rezultacie przewrotu ma­
jowego, już w sierpniu 1926 r. 
uchwalono nowelę o zmianie 
konstytucji z 1921 r. Nowela ta 
m. in. dawała rzędowi nieogra­
niczone prawo rozwiązywania 
parlamentu (Prezydent mógł 
rozwiązać Sejm i Senat na 
wniosek Rady Ministrów), a 
groźba ta miała zmuszać posłów 
do całkowitej uległości wobec 
rządu. Na temat tej noweli 
Stroński pisze w „Listach":

„Widząc taki nakład wysił- 
ków, pytałem, jak długo bę­
dą pracowały ciała ustawo­
dawcze, które wyjdą z tych 
wyborów. Powiedziano mi, że 
Wedle prawa wybiega się na 
pięć lat, ale są przepisy, u- 
możliwiające rozwiązanie ciał

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Z naszymi korespondentami 
na półkoloniach, koloniach i obozach letnich

Niecałe dwa tygodnie dzielą nas od rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego. Tymczasem wielotysięczne 
rzesze uczniów — dzieci i młodzieży, spędzają we­
soło i pożytecznie wczasy na obozach i koloniach 
letnich, nabierając sił do czekającej ich nauki.

Pierwszy turnus akcji let­
nich wczasów dla dzieci i 
młodzieży w województwie 
poznańskim objął przeszło 22 
tysiące uczestników. Ponad 
50 kolonii i obozów dla 5300 
uczestników urządziły szkoły 
i organizacje ZMP, 7500 dzie­
ci spędza wczasy w ośrod­
kach uruchomionych stara­
niem wydziałów soc. j alnych 
zakładów pracy w 73 naj­
piękniej szyi h miejscowo­
ściach Wielkopolski.

Z drugiego obecnego tur­
nusu akcji letniej skorzysta w 
województwie poznańskim 0- 
koło 13 tysiępy dzieci.

W pięknych okolicach po­
wiatu wolsztyńskiego, obfitu­
jących w lasy i. jeziora, od-

ZAGRANICZNA
KRONIKA
KULTURALNA

5 lat istnieje Wszechzwiąz- 
kcwe Towarzystwo Krzewie­
nia Wiedzy. Jest ono masową

poczywa przeszło 600 dzieci 
na 4 koloniach i 2 obozach.

Przodujący obóz szkoleńio. 
wy ZMP nie tylko korzysta z 
przyj emności wczasowych. 
ZMP-owcy ustawili — poma­
gając w żniwach — 39 ha 
żyta na polach PGR Goście- 
szyn i Popowo oraz oczyścili 
z chwastów 4 ha buraków.

W Nowej Wsi pod Wron­
kami odpoczywa na dosko­
nale urządzonym obozie mło­
dzież akademicka z wyższych 
uczelni z całej Polski. Wy­
znaczona na wycieczki oko­
lica daje tysiące możliwości 
przyjemnego spędzenia czasu 
na leśnych spacerach i odpo­
czynku nad licznie tu poło­
żonymi jeziorami.

Wzorowy postawą społecz­
na wykazały się dzieci z ko­
lonii Pociłowice, ustawiając 
jednego dnia w Spółdzielni 
Produkcyjnej w Napachaniu, 
pow. Poznań żyto na 3,5 ha 
polu, a następnego dnia rwąc 
len.

Doskonale odpoczęła na I 
turnusie młodzież Zasadni­
czej . Szkoły Metalowej i O- 
gó Ino kształcącej stopnia pod­
stawowego i r

półkolonii na okres żniw i!czynny udział w lustracjach 
omłotów przede wszystkim w pół ziemniaczanych. Szcze- 
spółdzielniach produkcyj- golnie wyróżnili się w tej ak- 
nych i PGR. Na półkoloniach cji koloniści z Sulęcina, To- 
tych przebywa stale 200 
dzieci.

Dziecince założone zostały 
również w Nekli i Perzynach.

Liczne obozy i kolonie let­
nie zorganizowano w woje­
wództwie zielonogórskim. Jak 
już pisaliśmy, z początkiem 
wakacji szkolnych uczennica 
szkoły TPD w Zielonej Gó­
rze — Ewa Retmańska wez. 
wała wszjTstkich kolegów i 
koleżanki z Ziemi Lubuskiej 
do intensywnych poszukiwań 
sionki w czasie ferii. Apel 
ten nie pozostał bez echa, 
gdyż dziatwa i młodzież ze 
wszystkich kolonijnych 0- 
środków brała i nadal bierze

rzymia i Bytnicy.
W powiecie żary znajduje ’ 

się 6 punktów kolonijnych, w 
których przebywa około ty­
siąca dzieci.

Ciekawe „wczasy w mie­
ście” zorganizował POM Har­
cerza w Gorzowie. Dzieci 
przebywały w nim od godziny 
8 do 17 i codziennie nieomal 
wyruszały na dalekie wy­
cieczki, rozwijając w sobie 
zaradność i samodzielność w 
warunkach obozowo-wyciecz- 
kowych.

(Opracował na podstawie 
materiałów nadesłanych 
przez korespondentów — 

Wier.)

Podsumowanie osiągnięć
PRN w Kościanie

„Afgańczyk" do Ajattuilah-Chana 
czyli o niektórych oszustwach 
ordynacji wyborczej w 1928 r.

fDofcończeme ze str 3) I Znajduje ona swe odzwiercie- 
ustawodawczych w każdej dlenie także w ordynacji wv- chwili, a właśnie słosunki są : borczej do Se^mu PnNkiei Rvl 
takie, że nikt nie wie, cuj to' czypospolitej Udowej w iei 
będzie na piec tai, czp na pełnym demokratyżmie,’ polega 
pzęc miesięcy, czy na pięć • lącym na rńwnnZ- u p tygodni.” (Kadencja drugie. S na ^nosm, bezposred- 
go sejmu trwała istotnie ’ 
krótko, bo od 1923 do 1930 
roku. Jako motyw* rozwiąza- 

j nia orędzie podawało niemoż­
ność uchwalenia rewizji kon- 
Istytucji! W rzeczywistości zaś 
'sejm rozwiązano celem usu- 
fnięcia komunistów 1 uzyska-

rności, powszechności i tajno­
ści wyborów, w zasadzie zgła­
szania kandydatów na posłów, 
a także w organizacji i trybie 
powoływania organów, do któ­
rych należy przeprowadzenie 
wyborów.

W przeciwieństwie dc zasad 
stosowanych w Polsce przed-inia piżez BBWR bezwzględ- aLusuwanycu w roisce przeu- 

Inej większości w obu izbach.) i WTZesni<>wejr gdzie wybory a 
j Mimo jednak stosowanego i ln- wyznaczanie 1 zatwier- 
; przez sanację terroru, w wybo* z^nie Kai,dydatów na posłów 
i rach 1928 r. BBWR nie uzyskał by<° Jedynie komedią wyreży- 
iw Sejmie bezwzględnej więk- ser°*aną przez aparat urzędni- 

— ■ <’ZV zależny od rządu, nasza or-

szkół posiada już oświetlę 
nie elektryczne, a 29 jest zra- 
diofonizowanych.

Wyraźną poprawę zanoto- '' 
wać należy w dziedzinie roi- 1 
nictwa, szczególnie na odcin. !' 
ku hodowli trzody chlewnej.

Na odbytej ostatnio sesji | 
Powiatowej Rady Narodowej i 
w Kościanie podsumowano ; 
dotychczasowe osiągnięcia, u- { 
zyskane na terenie powiatu., 
Do osiągnięć tych zaliczyć ■ 
należy m. in. zorganizowanie ! ______
Spółdzielni Pracy Szewsko- ! podczas, gdy w roku 1950 po- 
Rymarskiej a w późniejszym głowie tr-ody chlewnej wy- 
okresię Spółdzielni Krawiec-1 nOsiło 41.340 sztuk, to w roku 
kiej „Usługa*, stola rski ej,« ubiegłym wzrosło już do 
chemicznej „Tlen i fryzjer- . 51.000 sztuk. 23 spółdzielnie

„Usługa", stolarskiej, ■ ubiegłym

■■ .. -u;-”.......-i— - licealnego ze skich oraz wielu punktów u-; produkcyjne obejmujące ogó-
organizacją inteligencji ra- !<-jremu na obozie letnim w {sługowycn. * ” ------ ■' 0 “
dcieckiej, jednoczącą 300 tys. 
członków. Towarzystwo do te 
go czasu zorganizowało prze­
szło 2.5 miliona odczytów, 
których wysłuchało 250 mi­
lionów osób.

Zmarł w Kijowie w wieku 
76 lat bohater pracy socja­
listycznej, prof. Mikołaj Stra 
żosko. Zmarły był jednym z j 
czołowych przedstawiciel! me ; 
dycyny radzieckiej, autorem 
licznych dzieł naukowych z 
dziedziny terapii.

*
Nakładem Państwowego 

Wydawnictwa Muzyc’:,ego 
ZSRR ukaże się w 19o2 r. 
przeszło 1.200 dzieł. M. in. 
wydane zostaną: kolejny tom 
utworów Czajkowskiego i 
Rimskij . Korsakowa oraz 
pierwsze dwa tomy utworów 
wybitnego kompozytora ra- ■ 
dzieckiego — Mikołaja Mia- 
skowskiego.

«
W wytwórni „Mosfilm" re­

alizuje się pełnometrażowy 
film fabularny o Feliksie 
Dzierżyńskim. Autorem sce 
narlusza jest dramaturg Mi­
kołaj Pogodin.

♦

Ukazał się zbiór reporta­
ży z terenu budowy Kanału 
Wołga — Don, pióra Borysa 
Polewoja, który wiele czasu 
spędził na terenie budowy.

♦

Zmarł w Pradze w wieku 
75 lat znakomity poeta cze­
chosłowacki — Franciszek 
Szramek.

♦

Nakładem praskiego wy­
dawnictwa ,.Svoboda“ ukazał 
się zbiór listów Karola Mark­
sa i Fryderyka Engelsa. Zbiór 
obejmuje najważniejsze listy 
z okresu 1840 -1880 r.*

W Budapeszcie otwarto ki­
no wyświetlające filmy ste­
reoskopowe (plastyczne). Ja­
ko pierwsze węgierskie filmy 
stereoskopowe wyświetlono 
„Egzamin artystów" oraz „De 
filada 1 Maja w Budapesz­
cie 1952 r.“

sługowycn. I jem 7 OqO ha CQ stan0Wj g g
W dziedzinie szkolnictwa ' proc, areau powiatu, wykazu- 

poważnym sukcesem było zllk \ ją wyższość gospodarki zespo- 
widowanie w krótkim czasie : łowej nad indywidualną. Po- 
analfabetyzmu, w której to ■ ważnymi osiągnięciami po- 
akcji powiat kościański zajął szczycić się może przede 

• czołowe miejsce w wojewódz- —

{Dębnie, pęwiat Jarocin. Na 
jspecjalne podkreślenie zasłu- 
guje fakt zawiązania przyja- 

Icielskiej więzi z miejscową 
• ludnością. która. tłumnie 
I nrzybyła na ognisko, zorga­
nizowane przez młodzież.

Na terenie całego woje- 
; wództwa zorganizowano rów­
nież wiele półkolonii letnich., , , , ,r, . , . 1 1 I Ucsc przedszkoli w porowna-
„±bUŁaiUt ?:zcdfzk0,£l! nlu do Okresu przedwojenne- 
żntale roztrŁ^terAiTod ra lg0’ kledy w P°wiecie Kościan, 
na do Wieraora‘ gwarem’.! ^“rywatayeh je°st ’ aprlw’ 
śmiechem i śpiewem. Tutaj 1 jeSt nai 1 •

j rozlokowała się półkolonia | imponująca. 
; dzieci pracowników cukrowni 1 r 
ji innych zakładów pracy.

z którymi .
nawiązać kontakt,, nym czasie

twie poznańskim.
Do 43 przedszkoli uczęszcza , 

obecnie około 1100 dzieci.!

Dzieci,
■ nam się
, chętnie informują
I swoich przeżyciach na pół- ; 
j kolonii.

Józef Pawlicki, syn komen- { 
; ianta Straży Pow. Cukrowni, I 
{ma zaledwie 6 lat, ale już z i 
1 całą pewnością siebie udziela I 
i ..wywiadu”. — „Jest tu rai: 
i dobrze, nawet bard*zo do- i 
; brze”.

Jan Płotka, lat 12. syn pra­
cownika PZGS. cieszy się, że 
odziennie przychodzi na pół- , 

l kolonię. — „Tyle tu przyjem. 
' ności, tyle zabawy i uciech”.

Chętnie dzielą się wraże-' 
' niami z życia na placówce j 
I Wanda Błochowiak, Mirosła­
wa Jankowska, Jacek Wac­
ławski oraz najmłodsza 5-Ie- 
tnia członkini kolonii — An­
na Majchrzak.

I Dzieci mają tu wszystko: 
gry i zabawy, dużo sprzętu

I kolonijnego, dużo słońca i 
! śpiewu. Często idą też na we- 
'sołe wycieczki do parku i

i j nad jezioro.
- i W powiecie gnieźnieńskim 
• , zorganizowano 9 aziecińców i

zmarł w wieku 
z naj wybitniej -

W Pradze 
63 lat jeden 
szych polonistów czechosło- 
wackłch dr Bohuml) Vydra— 
wielki przyjaciel Polski. Zmar 
ły był przez szereg lat lek­
torem języka polskiego na 
wyższych uczelniach w Pra­
dze, a w latach 1921 — 1930 
zajmował stanowisko lektora, 
języka czeskiego na Uniwer­
sytecie Warszawskim.

*
Nakładem wydawnictwa 

„Iskra". ukazał się 9 tom 
dzieł Stalina w języku wę­
gierskim. Wydawnictwo to 0- 
publikuje także zbiór dzieł 
Marksa. Engelsa, Lenina i 
Stalina pt. „Proletariacki in­
ternacjonalizm i patrio­
ty^-.** (wjc)
GŁOS
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serowaną przez aparat urzędni- 
: czy zależny od rządu, nasza or­
dynacja wyborcza powderza 

, przeprowadzenie wyborów or- 
: ganom kolegialnym: Państw. 
• Komisji Wyborczej — powoła­
nej przez Radę Państwa oraz 
okręgowym i obwodowym ko* 
misjom — powołanym przez 
prezydia wojewódzkich, powia- 

—-i ; . . . • „ towych i miejskich rad narodo-dokładnosciam w podiach o- ych OzMJa (o _ 
sób zg o.zcny. 1 n.. is<. ■ mv s{ów zaczerpniętych z reie- 
ylem oszus.w . gwałtów tan a- JuPs21{ieOTlcM _
,ący dostęp o ejmu p - _ ..przesunięcie bazy aparatu wy.
-----------  ----- • v .. ! borczego na płaszczyznę spo-

szóści. Miał ją jedynie w elitar­
nym Senacie. Ówczesnemu wi­
ceministrowi sprawiedliwości 
niesławnej pamięci p. Carowi, 
nie udało się także przeprowa­
dzić unieważnienia listy 13 — 
komunistycznej, choć zgłosił ta­
ki wniosek na posiedzeniu ,.Ko­
misji", uzasadniając go ... nie-

wszystkim spółdzielnia pro­
dukcyjna Kurowo, która 0- 

' siągnęła z hektara: żyta — 
■ 16 q, owsa — 24 q i buraków
cukrowych — 240 q oraz pod-; 
niosła hodowlę do 76 sztuk . 
bydła i 13 macior. Za osiąg* 
nięcia powyższe oraz za pro- 
pagowanie spółdzielczości 

i produkcyjnej wśród chłopów 
! mało i średniorolnych spół- 
dzielnia produkcyjna Kuro-Poważne wyniki osiągnięto

j również na polu elektryfika-, wo otrzymała sztandar prze- 
udało cji i radiofonizacji V/ obec- chodni.

' i, —i zelektryfikowa-
nas o j nych jest już 33 gromady, 16

Jan Kuczyński 
korespondent „Głosu"

wioielom interesów i. dążeń lu­
du pracującego częściowo tylko ' 
osiągnął swój cel. Nawet pomi-l eczn9 . 
mo tych oszustw, KPP zdobyła 1 
w wyborach około miliona gło-j 
sów i wprowadziła do Sejmu 
19 posłów. Rozwścieczona sana- ; 
cja dopuściła się wówczas jaw- i 
nego gwałtu. Na polecenie stu- 
pajki Sławoj - SkladkGwskiego, 
posłowie komunistyczni zostali 
siłą usunięci z pierwszego po­
siedzenia sejmowego przez po­
licję. Tak oto — przemocą i pał­
ką ulepszono zawodny jeszcze 
niekiedy system machinacji wy- ■ 
borczych, starając się. zlikwiao- j 
wać jedyną w Sejmie prawdzi-1 
wą opozycję.

•
Głębokie przemiany politycz­

ne i społeczne dokonane w na-: 
szym kraju w wyniku ujęcia 
władzy państwowej pizez lud 
pracujący z klasą robotniczą na 
czele i w wyniku realizacji za- 

, sad demokracji ludowej, dopro- 
; wadziły do pełnego urzeczy- 
1 wistnienia idei ludowładztwa.

Masowe zobowiązania 
produkcyjne 
na cześć
Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości

Pierwsi w kraju powitali 
Międzynarodowy Dzień Spół­
dzielczości zobowiązaniami 
produkcyjnymi członkowie 12 
spółdzielni metalowych Byd­
goszczy. Na masówce, po zło­
żeniu meldunków przez dele­
gacje załóg poszczególnych 
spółdzielni, uchwalono rezo­
lucję, w której spółdzielcy- 
metalowcy postanawiają wy­
konać dodatkowo, względnie 
przed terminem szereg prac, 
które przyniosą gospodarce 

■ narodowej 577 tys. zł 0- 
zczędności.

„Aby spotęgować wysiłek 
mas spółdzielczych w walce 
o wykonanie zadań wypływa­
jących z uchwał VII plenum 
KC PZPR — wzywamy wszy­
stkich spółdzielców naszego 
kraju do masowego włączenia 
się do czynu na dzień święta 
spółdzielczego.”

W sprawie skupu zboża
Odpowiedzi na listy chło 

pówn Tadeusza Nowaczy­
ka z Dzielić, Antoniego 
Sobańskiego z Grzebieni- 
ska, Wincentego Kachela 
z Tarkowa i Stanisława 
Rosolskiego z Dębna.

Według obowiązujących 
ustaw obszary wszystkich 
roślin przemysłowych i o- 
leistych kontraktowanych, 
oblicza się od obszaru zie­
mi ornej, objętej obowiąz­
kiem dostaw zboża. Odli­
cza się hektary fizyczne 
od hektarów przeliczenio­
wych. Jasne, że do tej gru 
py roślin należą buraki cu 
krowę, rzepak i rzepik. 
Ponadto, jeżeli rolnik od­
stawił więcej rzepaku lub 
innych nasion roślin prze­
mysłowych (kontraktowa­
nych) niż przewidziano w 
umowie plantacyjnej, to 
za każde 100 kg Prezy­
dium GRN ma obowiązek 
odliczyć z planowego sku­
pu po 200 kg zboża. Jeżeli 
w (zawiadomieniu o wyso­
kości zobowiązania odsta­
wy zboża, nie odliczono 
areau objętego uprawami 
roślin przemysłowych i o- 
leistych należy natych­
miast stawiać wniosek o 
sprostowanie omyłki.

Obszary zajęte pod sa­
dy, zgodnie z ustawą, nie 
są zwolnione od obowiąz­
ku sprzedaży zboża. Pod-

wyżka 5 proc, w skali kra­
jowej, nie jest wszędzie 
równa. Zależy to od rejo­
nu. Chodzi bowiem o wy- 
równanie dysproporcji po­
między powiatami, gmina­
mi i gromadami. Podwyż­
ka w niektórych rejonach 
jest wyższa niż 5 proc, a 
w innych niższa. Znamy 
wypadki, gdzie plany są 
■znacznie niższe od zeszło­
rocznych 1391, 1400, 1392, 

1397.

Interwencje 
skuteczne

Barierki na końcowych 
przystankach linii trolley- 
busowych: Ogrody — Smó 
chowice, ustawione będą 
jeszcze w bież. roku.

•
W sprawie ginących ci­

sów w Posadowię Prez. 
WRN zawiadomiło konser­
watora Wojewódzkiego O- 
chrony Przyrody, który 
przeprowadiził inspekcję 
na miejscu i wydał odpo­
wiednie zarządzenie celem 
regeneracji cisów.

Kin

Instytucje 
wyjaśniają

Okręgowy Zarząd 
wyjaśnia, że ze względu na
nie wystarczającą ilość kin 
ruchomych, Przeźmirów k. 
Poznania może być obsłu­
żony tylko raz w miesiącu.

1338

Odpowiadamy
Stała Czytelniczka z ulicy 

Grunwaldzkiej. Kierownicz­
ka sklepu odmówiła przyję­
cia butelek, ponieważ ten 
rodzaj nie jest objęty sku- 
póm. Co się zaś tyczy butelki 
fasonowej to mogła zajść po­
myłka, gdyż jest ona podob­
na do butelki •/.rlitrowej ty­
pu monopolowego. (1253)

„Cichy obserwator’*. Po­
znań. Nieletni chuligan Jan 
Wojtczak z ul. Bolkowieckiej 
znany jest MO ze swego za­
chowania się swego 
Sąd Powiatowy — ’ 
dla Nieletnich 
czaka na 1 rok 
chowawczego. 
karę na okres 2 lat. 
waż postępowanie jego nie 
uległo poprawie, akta spra­
wy przekazano ponownie do 
Sądu. (894)

P. K., Stały Czytelnik. Po­
znań. — Przyznajemy Panu 
rację. Gazeta nasza stara się 
zawsze zwalczać antagonizmy 
dzielnicowe. (1440)

Cegielska, Poznań. — O in­
nowacjach wprowadzonych 
w związku z prenumeratą 
gazet pisaliśmy ostatnio kil- 

nadzieję, 
abonowa- 
ma Pani 
(J160)
O ile nie

czasu.
Wydział 

skazał Wo.jt- 
Za kładu Wy- 

zawieśzaiąc 
Ponie-

kakrotnie. Mamy 
że w tej chwili z 
niem „Głosu** nie 
żadnych trudności.

St. Tomkowiak. 
jest Pan ubezpieczony, musi 
sie Pan leczyć prywatnie.

(1443)

Czytelnikom
Alicja ze Starówki. — Wy­

mianą starych wełnianych 
tkanin na samodział zajmuje 
się Spółdz. „Osnowa" przy 
ul. Rokossowskiego 74. Gabi­
net kosmetyczny znajduje 
się przy ul. Dąbrowskiego, 
narożnik ul. Kochanowskie­
go. (1420)

Nowicka, 
go. — Nie 
niować nie 
sklep należy 
PSS. (1429)

H. Burek, Poznań. Łaźnie 
Miejskie przy ul. Wronieckiej 
i Słowackiego zamknięto na 
okres letni, by przeprowadzić 
konserwacje urządzeń tech­
nicznych i odświeżyć pomie­
szczenia. W tym czasie czyn­
ne są łazienki przy ul. Prze­
mysłowe! oraz Rokossowskie­
go. (1174)

Kamiński, Rokossowskiego. 
ZUS zawiadomił nas, że wy­
równanie zaopatrzenia eme­
rytalnego zostało Panu prze­
słane w dniu 27 maja br.

(1046)
Stała Czytelniczka „Głosu 

Wielkopolskiego", Poznań. — 
Nie ma Pani racji, gdyż 
sprzedano Pani 1 kg „ka­
myczków" dnia poprzedniego. 
W dniu, który Pani opisuje, 
sklep był już zamknięty, a 
kierownik wpuścił Pania tvl 
ko po zakup chleba. „Ka­
myczków** była za mała ilość, 
by mogła Pani otrzymać 
znów kilogram. (1278)

Prawo zgłaszania kandydatów 
na posłów przysługuje organi­
zacjom politycznym, zawodo­
wym, spółdzielczym, ZSCh, ZMP 
i organizacjom masowym ludu 
pracującego i to w ramach tych 
organizacji lub też bezpośred­
nio na zebraniach (np. w zakła­
dach pracy, w gromadach, spół­
dzielniach produkcyjnych, PGR) 
przy czym listę podpisaną 
przez właściwy organ zgłasza 
się w okręgowej komisji wy­
borczej najpóźniej 35 dfiia przed 
dniem wyborów. Jeżeli zgłoszo­
na lista odpowiada przepisom 
prawa, okręgowa ko'misja reje­
struje ją i sporządza w dwóch 
egzemplarzach, z których jeden 

, przesyła Państw. Komisji Wy- 
1 borczej. Poza tym zwykłym za- 
; rejestrowaniem zgłoszona lista 
nie potrzebuje żadnych dodat­
kowych „zatwierdzeń", ani „ze­
zwoleń”, co — jak z przytoczo­
nych na wstępie przykładów 
wynika — praktykowane było 
w tak różnych odmianach w 
Polsce przedwrześniowej.

Nasze prawo konstytucyjne 
nie zna również przedtermino­
wego rozwiązywania Sejmu U- 
stawodawczego, przez jakikol­
wiek inny organ przed upły­
wem kadencji, wychodząc z za­
łożenia, że rozwiązywanie ta­
kie jest niedemokratyczne, sta­
wia bowiem rząd ponad parla­
mentem. To stanowisko prawne 
jest konsekwentnym rozwinię­
ciem art. 15 Konstytucji, który 
głosi, że: „najwyższym organem 
władzy państwowej jest Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej".

Ordynacja wyborcza Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest 
więc w pełni demokratyczna — 
służy sprawie umocnienia pań­
stwa ludu pracującego i akty­
wizuje jego masy, dając im 
możliwość bezpośredniego wpły­
wu na ukształtowanie się naj­
wyższego organu władzy pań­
stwowej. Dlatego też każdy po­
seł w przyszłym Sejmie będzie 
przedstawicielem całego naroduI przedstawicielem całego narodu 
— reprezentantem interesów 
mas ludowych.

J. T.

I

ul. Dzierżyńskie- 
możemy interwe- 
wiedzęc do kogo 

do MHD czy

Egzaminy wstępne 
w Wieczorowej Szkole 
Inżynierskiej

Egzaminy wstępne na I rok 
studiów w Wieczorowej Szko­
le Inżynierskiej w Pozriaróu 
rozpoczynają się w dńlu, 16 
om. o godz. 9 i trwają do dn. 
23 sierpnia br., w gmachu 
Szkoły Inżynierskiej w Po­
znaniu pl Curie Skłodow­
skiej 5

Egzamin wstępny obejmu­
je: egzamin pisemny z mate­
matyki 
godz. 9,

— sobota' 16 bm, 
egzamin piscin- v z 

fizyki — poniedziałek, 18 bm. 
egzamin ustny z 

z nauki G Polsce 1
godz. 9, 
chemii i 
śwlecie współczesnym -- wto 
rek i środę. 19 I 20 brr g 9.

Kandydaci winni się zgło­
sić w sobotę, 16 brn. o godz. 
8 w sekretariacie — pokój 18 
celem uiszczenia opłaty eg­
zaminacyjnej i załatwienia 
formalności związanych z eg­
zaminem.



po zwycięstwach nad Belgią I towym zaczynają już wyra- 
1:0 i Szwajcarią 1:0; c-i-oA ^taiont.nwanp <?».

na starcie
Po raz czwarty odbędą się 

ogólnokrajowe kolarskie wy­
ścigi pocztowców, w których 
około 10 tysięcy pocztowców- 
listonoszy zamanifestuje swo. 
M postawę sportową, a ma­
sowym udziałem w tej wiel­
kiej imprezie niezłomną wolę 
walki o pokój i socjalizm.

Doroczne, pocztowe impre­
zy kolarskie, mobilizują każ- 

. dorazowo tysiące pracowni­
ków pocztowych, szczególnie 
llstonoszów wiejskich, dla 
których rower jest narzę­
dziem ich codziennej pracy.

W pracy tej spełniają oni 
rolę krzewicieli oświaty i kul. 
tury: docierając z prasą i 
książką do milionów czytel­
ników i prenumeratorów na 
wsi. Ich masowy udział w 
wyścigu jest mobilizacją do 
nowych zwycięstw na fron­
cie walki o podniesienie po­
ziomu życia gospodarczego i 
kulturalnego mas pracują­
cych wsi polskiej.

Wyścigi tegoroczne przypa­
dają na okres przełomowy w 
dziejach narodu polskiego, 
na okres, gdy nowa Konsty­
tucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej utrwaliła zdobycze 
ludu polskiego i wytyczyła 
mu nowe drogi rozwoju we 
wszystkich dziedzinach ży. 
cia politycznego, kulturalne­
go i społecznego.

Najbliższe wyścigi, 
szy od powiatowych 
woj ewódzkie aż do 
nych — to mobilizacja listo­
noszy wiejskich do wykona­
nia nowych zadań, związa­
nych z walką o pogłębienie 
spójni między miastem i 
wsią, przedterminową reali­
zacją planu 6-letniego i u- 
trwalenie pokoju.

Ogólnokrajowe wyścigi po­
cztowców zorganizowane po 
raz pierwszy w 1949 roku, zy­
skały sobie z miejsca popu­
larność, tak, że w 1951 roku 
uczestniczyło już ok. 24 tys. 
kolarzy. Województwo po­
znańskie odegrało w tych wy­
ścigach niepoślednią role. W 
1950 roku Ryszard' Kulwa- 

nowski zajął szóste miejsce, 
a Poznań w konkurencji dru 
żynowej — drugie. W 1951 r. 
Henryk Przybył był trzecim.

I

I

i

począw- 
poprzez 
central-

Są to wyniki wyścigów7 na 
szczeblu centralnym.

W najbliższą niedzielę, 
dnia 17 bm., odbędą się w 
siedzibach wszystkich' obwo­
dowych urzędów P. T. elimi­
nacje na szczeblu powiato­
wym na dystansie 20 km; 
dnia 24 bm. dalsze eliminacje 
na szczeblu wojewódzkim, na 
przestrzeni 30 km; wreszcie 
31 bm., w dniu zakończenia 
Wyścigu Dookoła Polski w 
Warszawie na szczeblu cen­
tralnym na dystansie 40 km.

Po czterech najlepszych 
zawodników z każdego po­
wiatu zakwalifikuje się do u- 
działu w eliminacjach woje­
wódzkich, których 5 czoło­
wych kolarzy uczestniczyć bę­
dzie w wyścigu centralnym, 
gdzie obok wielu cennych na­
gród, pierwszych dziesięciu 
listonoszy otrzyma po jed­
nym motocyklu SHL. (x)

Nowy rekord Polski 
na zawodach 
modeli laiajqcych

Ogólnopolskie zawody mo­
deli latających pod Wrocła­
wiem cieszą się olbrzymim 
zainteresowaniem wśród mło­
dzieży. Nowym rekordzistą 
krajowym został 16-letni Ma­
ksymilian Paździorek, in­
struktor modelaarzy katowic­
kich, którego model Uypu 
„Bezogonowiec” utrzymał się 
w powietrzu 19,51 min. Mło­
dy rekordzista Polski uczest. 
niczy po raz pierwszy w za­
wodach. Szybowiec „Albatros” 
Imbierowicza z Wrocławia u- 
zyskał również bardzo dobry 
czas. Modjtl krążył nad lot­
niskiem 23.13 min. 1 odleciał 
w kierunku Trzebnicy. (x)

W powiecie wolsztyńskim 
góro
Ludowe Zespoły Sportowe 

na terenie powiatu wolsztyń. 
skiego należą bezsprzecznie 
do przodujących w Wielko- 
polsce. Na szczególne podkre­
ślenie zasługuje żywotna 
działalność LZS-ów z Niałka, 
Obry, Błotnicy, Rostarzewa i 
Kębłowa, które zorganizowa­
ły w bieżącym sezonie wiele 
imprez, przyczyniając się w 
ten sposób do propagandy 
sportu na odcinku wiejskim. 
LZS-y powiatu wolsztyńskie- 
go zdecydowanie zdeklasowa. 
ły sportowców miasta Wol­
sztyna. Czołowym lekkoatletą 
LZS-owym jest sprinter i 
skoczek Leon Ratajczak z 
LZS (Niałek), który na Zlo­
cie w stolicy uzyskał tytuł 
najlepszego polskiego spor­
towca wiejskiego i otrzymał 
nagrodę Marszałka Polski —

1000 sportowców 
weźmie udział 
w mistrzostwach LZS 
woj. poznańskiego

Mistrzostwa województwa 
poznańskiego Ludowych Ze. 
społów Sportowych, w dniach 
16 i 17 bm. na boisku WOSS 
(początek o godzinie 16.30) 
będą przeglądem dorobku 
sportowego młodzieży wiej­
skiej. Udział swój zgłosiły 
wszystkie reprezentacje po­
wiatów. Najliczniej zaprezen­
tują się powiaty: Chodzież, 
Wolsztyn, Leszno, Wągro­
wiec i Poznań. Jednak i po­
zostałe reprezentacje mogą 
sprawić niespodziankę, gdyż 
nie miały dotąd możliwości 
zmierzenia swych sił z przo­
dującymi reprezentacjami 
LZS.ów.

Do samych konkurencji 
lekkoatletycznych, kobiecych 
i męskich stanie ponad 600 
osób. Pozostali wezmą udział 
w rozgrywkach w siatkówce. 
Spotkania te toczyć się będą 
na hokejowym boisku „Stali” 
przy ul. Maratońskiej. (x)

Społeczeństwo 
Gniezna 
wita hokeistów

Wielkim wydarzeniem sp<> 
towym dla społeczeństwa 
miasta Gniezna będzie dzień 
dzisiejszy, w którym nastąpi 
w obecności władz uroczyste 
powitanie naszej dzielnej 0- 
limpii sklej drużyny hokej o 
wej. Rozegra ona mecz z re- 
prezentn >’ą Wielkopolski o 
godzinie ?7 na boisku Ogni­
wa. (x)

W Warszawie odbyła się konferencja prasowa, na któ­
rej przedstawiciele GKKF omówili udział polskiej ekipy 
sportowej na XV Igrzyskach Olimpijskich w Helsinkach.

XV Igrzyska Olimpijskie w Helsinkach przewyższały pod 
każdym względem wszystkie poprzednio organizowane. W 
Igrzyskach tych wzięło udział ponad 7 tysięcy zawodników 
reprezentujących 70 państw. Poziom sportowy był nie­
zwykle wysoki we wszystkich dyscyplinach. Wyraziło się 
to w7 uzyskaniu w Helsinkach o w7iele większej ilości re­
kordów światowych i olimpijskich niż na jakichkolwiek 
poprzednich Igrzyskach. Do osiągnięcia tego niezwykle 
wysokiego poziomu sportowego zawodów olimpijskich przy 
czynił się wydatnie udział znakomitych sportowców Związ 
ku Radzieckiego, którzy uzyskali ogromne sukcesy i zajęli 
czołowe miejsce w7śrćd uczestniczących w Igrzyskach spor­
towców wszystkich krajów i kontynentów świata.

Sukcesy sportowców Związ- j Wbrew chęciom i zamierze- 
ku Radzieckiego, Węgierskiej ’ niom niektórych reakcyj- 
Republiki Ludowej j innych 
krajów demokracji ludowej 
na XV Igrzyskach Olimpij­
skich były przykładem wspa­
niałych osiągnięć krajów soc­
jalizmu we wszystkich dzie­
dzinach życia i wykazały o- 
gromne tempo rozwoju i siłę 
socjalistycznego sportu opar­
tego o masową kulturę fi­
zyczną. -

nych działaczy sportowych, 
j szczególnie amerykańskich, 
i XV Igrzyska Olimpijskie 
! przebiegały w serdecznej 1 
przyjaznej atmosferze spor­
towego współzawodnictwa i 
wykazały, że olbrzymia więk­
szość sportowców wszystkich 
krajów świata pragnie utrwa­
lenia pokojowej współpracy 
między narodami.

Jak oceniamy wyniki 
osiągnięte przez sportowców polskich?
Sportowcy nasi brali u-, ce, boksie, pływaniu, piłce 

dział w zawodach olimpij- nożnej, szermierce, hokeju na 
skich w 11 dyscyplinach trawie, zapaśnictwie, podno- 
sportu: i szenlu ciężarów, wioślarstwie

w lekkoatletyce, gimnasty- i i strzelectwie rzutkowym.

Zawodnicy nasi 
zaięli nasłęouiqce miejsca:
w boksie — Chychła pierw- j 7 miejsce, Breguianka 1 Krzy 

sze miejsce i złoty medal, ' żanowski w pchnięciu kulą 
Antkiewicz drugie miejsce i 
srebrny medal, Drogosz prze­
grał w półfinale z Włochem 
Caprarl wicemistrzem Olim­
piady, Grzelak przegrał w pół 
finale z amerykaninem Lee 
mistrzem ollmpijskiem, a 
Niedźwiedzkj w ćwierćfinale 
z mistrzem olimpijskim Ha- 
malajnenem. Ogółem bokserzy 
zajęli według nieoficjalnej 
punktacji czwarte miejsce w 
świecie a trzecie w Europie;

w lekkoatletyce — Cia- 
chówna w rzucie oszczepem

10 miejsce, Weinberg wtrój- 
skoku — 11 miejsce, Duńska 
w skoku w dal — 12 miejsce, 
Potrzebowski na 800 m za­
kwalifikował się do półfina­
łu, również zakwalifikowała 
się do półfinału sztafeta 4X 
100 mężczyzn, Graj na 5000 
m, Kielas na 3000 m z prze- 
sikodami oraz Szwajkowska 
na 200 m odpadli w przed- 
biegach, uzyskując jednak 
najlepsze powojenne czasy;

w wioślarstwie — Kocerka 
trzecie miejsce I brązowy me­
dal, czwórka bez sternika 
(Schwarcer I 1 II), Jagodziń­
ski i żarnowiecki (piąte miej 
sce, dwójka ze sternikiem 
(Tomas, Lorenc, Michalski) 
doszła do półfinału;

w gimnastyce — drużyno­
wo kobiety zajęły 9, a męż­
czyźni 13 miejsce. Indywi­
dualnie Jokiel w ćwiczeniach 
wolnych drugie miejsce i 
srebrny medal, Rakoczy w 
skoku przez konia 7 miejsce;

w hokeju na trawie — dru­
żyna polska zajęła 6 miejsce
---------------------------------------

Pracownicy poszukiwań* 1

Rokossowskiego. Ra taj czak 
dzierży rekordy powiatu na 
dystansach 100 m — 11 sek., 
200 m — 24,3 sek., skok
wzwyż 172 cm, skok w dal — 
670 cm oraz tyczka 2,74 m. 
Kusik z LZS (Błotnica) po­
siada rekordy na 800 m — 
2.08.0, 1000 m — 2.48.4, 3000 
m — 9.24.2, 5000 m — 17.51
i 10 000 m — 35.25.0. Skwie. 
rzyński (Niałek) jest w po. 
siadaniu rekordów na 400 m 
— 55.8 i ilO płotki — 18.4. 
Zboralski (Rostarzewo) przo­
duje w kuli (11,90 m), dysku 
(36,56 m) i oszczepie (42,26 
m). W granacie legitymuje 
się najlepszym wynikiem — 
Wojtkowiak z Kębłowa — 
67:20 m. Rekordzistą na 1500 
m jest Tomys (Niałek) z cza­
sem 4,23.5.

DMUCHACZY OZDÓB CHOINKOWYCH i PALACZA do kotła 
6 atm. przyjmiemy zaraz. SPÓŁDZIELNIA PRACY IM. FELIKSA 
DZIERŻYŃSKIEGO, POZNAŃ. UL. KORONKARSKA 18 — tele 
fon 524-14/517-74. K1780

OGŁOSZENIA OnOBSE
Walne posady

Ucznia krawieckiego przyjmę. I 2 pokoje kuchnią, łazienką, 
Lis. Poznań. Fabryczna 1.

11942g
i odbudowie oddam — Oferty 

Głos Wlkp. dla 11958g.

Robotników Budowlanych po­
szukuje przedsiębiorstwo bu­
dowlane Zgłoszenia: Poznań. 
Garbary 52. m 11. 11957g

Nauki.

Trzymiesięczna nowoczesna ko 
respondencyjna nauka księgo­
wości fcódź skrytka 163

K1697

Sprzedaże

Radio 5-lampowe i złotą bran­
soletę sprzedam.
baki -23 m 15

Poznań, Ry- 
suterena

12040g

Szpularkę na 6 
dam. — Adres 
Wielkopolski nr 

wind sprze- 
wskale (Kos 
13989p.

1/5 domu sprzedam, ewtl. 
przyjm? pożyczkę od 50 000. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11959g.

Sypialnię fas-ną lodówkę i ku­
chnie gazową sprzedam. Po­
znań Santocka 50, ta 2. od 
1S. 12012g

/

: stać młode utalentowane ze- 
społy i zawodnicy, którzy 0- 
siągają wysoki poziom w 

.skali międzynarodowej. Wy­
niki uzyskane na XV Igrzy­
skach Olimpijskich w Helsin­
kach nie mogą nas zadowolić 
i nie wyczerpują one szero-

; kich możliwości, jakie dla 

w pływaniu — Gremplow- 
ski zajął na 1500 m 10 1 na 
400 m 13 miejsce;

w strzelaniu do rzutków —
Kiszkurno 9 miejsce;

w piłce nożnej — po zwy­
cięstwie w eliminacjach nad____ _________ ,
Francją 2:1 drużyna nasza ;r oz woj u sportu stwor żyła Pol- 
przegrała w ćwierćfinale z j ska Ludowa. Wyniki te wska- 
Danią 0:2. |

Ogółem zawodnicy nasi po­
bili 7 rekordów Polski.

Osiągnięcia i dobre rezul­
taty naszych zawodników są , 
w poważnej mierze wynikiem i 
pracy kadry trenerskiej. Do­
tyczy to w szczególności tre­
nera drużyny bokserskiej — 
Sztama, trenera Wioślarzy — ; 
Vereya i trenera szermierzy ■ 
— Keveya.

jzują na poważne nasze bra­
ki nie tylko w rozwoju na­
szego sportu wyczynowego, 

' ale także na niedostateczne 
jeszcze tempo umasowienia 
kultury fizycznej w naszym 
kraju. Przykład przodujących 
rezultatów sportowców ra­
dzieckich, które są wynikiem 
wspaniałego roizwoju maso­
wej kultury fizycznej narodu 
radzieckiego, wskazuje nam 
na konieczność zwiększenia 
wysiłków w walce o maso­
wość i poziom naszego spor- 
sportu.

Szy wykorzystaliśmy 
nasze 
możliwości?

O ile część naszych lekko­
atletów potrafiła zająć nie­
złe miejsca, t-o poważna ich 
ilość uzyskała stosunkowo 
słabe wyniki 1 nie była wła­
ściwie przygotowana do o- i 
siągnięcia na zawodach olim- i 
pijskich swoich życiowych i 
rekordów. Nasi piłkarze mi-i 
mo dobrego przygotowania 1 
dobrej formy na Igrzyskach, 
zwłaszcza na meczu z Danią, 
nie potrafili wykorzystać 
swych możliwości dla uzyska­
nia zwycięstwa.

Rzutkowcy uzyskali wyniki 
niższe niż w kraju. Osiągnię­
cie wyników na poziomie 
krajowym zapewniłoby im 

i (zdobycie medali.
Z oceny przygotowań i for- 

1 my wykazanej przez nasze 
: gimnastyczki na trenin- 
' gach przedolimpijskich moż- 
' na było oczekiwać od nich 
równej walki o brązowy me­
dal.

Nasze przewidywania co do 
pozycji szermierzy były wła­
ściwe. Szabliści nasi repre­
zentują światowy poziom 1 
zasłużyli na zdobycie medalu. 
Tylko dzięki stronniczemu 
sędziowaniu brązowy medal 
zdobyła Francja, pokonana 
przez naszych szablistów 6:1.

Pływacy, ciężarowcy i za­
paśnicy uzyskali rezultaty w 
granicach swoich możliwości. 
Hokeiści na trawie wykazali 
wysoki poziom w skali świa­
towej. Ich dwukrotne zwy­
cięstwo nad silną drużyną 1 
Belgii wykazało, że przy in­
nym ustawieniu grup mogli 
oni uzyskać wyższe niż zaję­
te 6 miejsce.

Wyniki uzyskane przez na­
szą ekipę olimpijską wykaza­
ły, że w naszym ruchu spor-

j

Były i nledccłągnlęela
Start olimpijski wykazał 

także sizereg niedociągnięć w 
1 naszej pracy z czołówką spor- 
' tową:

1. Niedostatecznie planowa 
i systematyczna jest nasza 
praca szkolenlowo-metodycz- 
na z zawodnikami,

2. niedostateczny jest po­
ziom fachowy oraz przygoto­
wanie naukowe poważnej 
części naszych trenerów,

3. niedostateczna jest jesz­
cze praca wychowawcza 
wśród sportowców.

A skutek tych przyczyn: 
nie wszyscy nasi zawodnicy 
byli dostatecznie przygotowa­
ni 1 nie wykazali koniecznej 
odporności w trudnych wa- 

I runkach startu olimpijskie­
go.

Wyniki i osiągnięcia uzy- 
i skane na Igrzyskach Olim- 
1 pijskich oraz ujawnione bra­
ki i słabości pobudizą niewąt­
pliwie zawodników, trenerów 
i działaczy sportowych do dal 
szej ambitnej walki o wyższy 
poziom naszego sportu i wyż­
szą jego pozycję na arenie 
międzynarodowej.

Oceniając przebieg Igrzysk 
należy podkreślić, że fiński 
komitet organizacyjny poczy­
nił wiele wysiłków i zapew­
nił dobry poziom organiza­
cyjny i sportowc-technlczny 
zawodów olimpijskich.

ummwimhm

S AAAAa<.AAAAAAAAAAAAaa A a A A A A AA A A A A A A AA A A A A AA A A AA

MW&ese &m &&e& w v-c*ei

łłV»nłTT»TłTTTł„T»łTVTVTVTVTrłn»rTłrTVłWV,

. . . . . . . . . . . . . t ’
W dniu 13 sierpn!a br. zasnęła w Bogu opatrzona 

Sakramentami świętymi śp.
z Kurzawskich

Wolne lokale

Dzierżawy

Oddam zaraz w dzierżawę z 
prawem pierwokupu gospodar­
stwo 7 ha z budynkami in­
wentarz żywy, martwy, sprze­
dam. Spieszne oferty: Sadow- 
czyk Leonów, poczta Borek, 
pow. Gostyń U855g
««va«ei ■■■Riaaoaaaaa,

Odtosienia drobne do .Głosu 
Wielkopolskiego" przyjmula 
również wszystkie urzędy 
I agencie pocztowe.

Dnia 13 sierpnia 1952 r. 
zasnął w Bogu nasz naj­
ukochańszy ojciec, dziadek, 
teść i wuj śp

Jakub Krych
Pogrzeb odbędzie się w 

sobotę 16 bm.. o godz. 
12.4o z kapl:cy cmentarza 
na Górczyn.e o czym 
Krewnych i Znajomych za­
wiadamia

Nikodem Krych

MMMMMM

Franciszka Nipraschk 
'rzeźywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm o godz, 10,30 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
Rodzina



Spółdzielczości Wiejskiej
W dniach od 24 do 26 sierp 

nia odbędzie się w Warsza­
wie I Krajowy Kongres Spół­
dzielczości Samopomocowej. 
Do stolicy po jadą najlepsi 
spośród działaczy spółdziel­
czych, by radzić nad podnle- 
fiieniem poziomu pracy gmin- ków b. Powiatowego Zarządu 
nych spółdzielni, zanalizować Drogowego doprowadzono je 
krytycznie dotychczasowe • ...

Jeden z największych po­
wiatów w województwie po­
znańskim — powiat koniński 
na skutek specjalnej polityki 

: zaborcy, zaniedbań rządów 
sanacyjnych oraz zniszczeń 

. wojennych posiadał w 1945 r. 
drogi w stanie może najbar­
dziej zaniedbanym w Polsce. 
Dzięki wysiłkowi pracowni­

wy do stanu używalności, a wal-

Walenty Kujawski 
delegat

x powiatu gnieźnieńskiego

ka o należyte utrzymanie i 
budowę nowych dróg i obiek­
tów drogowych trwa nadal.

Jedną z trudności, jakie 
występują przy realizacji pla- 

! nu państwowego budowy dróg 
' jest brak kamienia, który
■ sprowadza się z odległych 
i nieraz okolic. W tej sytuacji
dziwnym jest sposób postępo­
wania Kopalni Węgla Brunat 
nego Konin. Przy wydobywa­
niu węgla metodą odkrywko­
wą natrafia się na dość duże

■ ilości kamienia tej samej ja- 
! kości, jaki importujemy do
prac budowlanych. Kamień 
ten nadaj e się dla celów rzeź 
biarskich, budowlanych i bu­
dowy dróg i jest pod tym 
względem bardzo wartościo­
wy. Cóż robi z nim Kopalnia 
Konin? Zwyczajnie zasypuje 
go z powrotem, aby spokoj- 

1 nie leżał dalej.
i Niewykorzystanie cennego 
surowca, jakim jest kamień, 

i to nie wszystko, co możemy 
zarzucić kierownictwu Kopal- 

i ni. Przy wydobywaniu węgla 
brunatnego 1 przygotowaniu 
jego do przeróbki powstają 
znaczne ilości odpadków, w

postaci słabo zwęglonych ka­
wałów drzewa. Ongiś z czę­
ści wspomnianego drzewa wy­
rabiano smołę, która zaspo­
kajała potrzeby powiatu. Dzi­
siaj cenny ten surowiec roz­
prowadza się między mlejsco 
wą ludność i pracowników 
Kopalni mimo znacznego za­
potrzebowania przemysłu na 
smołę.

I jeszcze jedno. Jedna z 
odkrywek węgla brunatnego 
została już wyczerpana, a 
maszyny dotychczas tu pra­
cujące są przerzucane na in­
ną odkrywkę. Po wydobytym

węglu pozostały głębokie do­
ły, zasypywaniem których 
nikt się nie zajmuje. Wyda- 
je się, że po wydobyciu wę­
gla doły winny być zasypa­
ne i teren wyrównany tak, 
by można go oddać do użut- 
ku społecznego.

Zagadnieniami powyższymi 
pragniemy zainteresować 
wszystkie czynniki, a więc 
Prezydium PRN w Koninie, 
Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych, a przede wszystkim 
samą Kopalnię Konin.

Aleksander Warwas 
korespondent „Głosu"

w Ostrowie Wlkp

w PILE

Diki tej pracy 1 ustalić wy­
tyczne na przyszłość.

Z Wielkopolski pojedizie 60 
delegatów, wśród których 
znajduje się Walenty Kujaw­
ski z Kłecka pow. Gniezno, 
jeden z najofiarniejszych 
działaczy społecznych. Prezes 
Zarządu Gminnego ZSCh — 
Walenty Kujawski pochodzi 
z rodziny robotniczej. We 
wczesnych latach młodości 
musiał pracować zarobkow-o 
u kułaków, by pomóc wv u- 
trzymaniu licznej rodziny. Po 
powrocie e wojny w 1921 r. 
rozpoczyna Kujawski długą otwarto Ośrodek Zdrowia 
wędrówkę za pracą, która za­
prowadziła go aż do kopalni 
francuskich. W kraju ojczy­
stym nie mógł znaleźć pracy 
i chleba.

W roku 1932 wraca Kujaw­
ski do Polski. Stałej pracy 
nie może uzyskać. Z doryw­
czych zarobków utrzymuje 
żonę 1 dwoje dzieci. Okupant 
hitlerowski wysiedlił go z ro­
dzinnego miasta. z Natych­
miast po wyzwoleniu wrócił 
do Kłecka 1 objął opuszczone, 
12 hektarowe gospodarstwo. 
Teraz dopiero, dzięki pomocy 
władzy ludowej, mógł pomy­
śleć o wykształceniu dzieci, o 
podniesieniu dobrobytu ro­
dziny. Syn jest obecnie kie­
rownikiem gospodarstwa 
PGR, a córka żoną oficera.

Walenty Kujawski od 8 lat 
pracuje z poświęceniem na• *
odcinku samopomocowej spół' w ub. niedzielę do Spółdzielni 
dzielczości wiejskiej. Zdaje Produkcyjnej w Garbowie gm. 
sobie sprawę, jak ważną od- . Staw, pow. Kalisz, przyjechała 
grywa ona rolę W przebudo- JOO-osobowa ekipa Budowlanych, 
wie Godni a hprbzip renro którzy dokonali naprawy stodo- wie wsi Godnie będzie reprc- }y j zbudowali silosy. Przybyli 
Zentował wielkopolską O<- tegoż dnia również żołnierze z 
ganizację spółdzielczą na Kalisza, którzy wzięli udział w 
kongresie, (ipc) akcji omłotowej. (t)

Do wspaniałych wyników 
w pracy, jakie stale osiąga 
załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie VvTkp., w dużym 
stopniu przyczyniają się 
brygady młodzieżowe, utwo­
rzone z inicjatywy Zarządu 
Zakładowego ZMP.

Brygady te w liczbie 9 bio- 
rą udział we współzawodnic­
twie pracy, w którym w I 
kwartale br. pierwsze miejsce 
zajęła brygada Kochaniaka, 
osiągając 150% normy, dru­
gie miejsce przypadło w u- 
aziale brygadzie Zgardy, wy­
konującej 148% normy, a 
trzecie miejsce zdobyła bry­
gada Cnlebosia — 140% nor-

Z Wielkopolski
W Spółdzielni Produkcyjnej 

Cienin Kościelny, pow. Konin 
.a dla 

członków spółdzielni i miejsco­
wej ludności. (A. W.)

❖
W imieniu okolicznych miesz- 

i kańców podziękowała rządowi 
j Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
i wej za opiekę, jaką otacza lud- 
; ność wiejską zasłużona działacz­
ka budowy spółdzielni produk­
cyjnych — Zofia Jankowska. Za­
pewniła ona jednocześnie zebra­
nych, że spółdzielnia dołoży 
wszelkich starań, by nowootwar- 
ty Ośrodek Zdrowia spełniał na­
leżycie swoje zadania. (A. W.)

❖
W niedzielę, 10 bm. odbyła się 

w Siedlcu uroczystość otwarcia 
nowej świetlicy gminnej, dobrze 
wyposażonej w sprzęt i meble. 
Serdeczną spójnię z ludnością 
wiejska zawarł obóz akademicki 
przebywający w Chobienicach, 

| który wykonał część artystyczną 
akademii, (kh)

I

W ramach zobowiązań zlo­
towych wszystkie brygady 
młodzieżowe zaciągnęły war­
ty zlotowe, dając 50 000 zł o- 
szczędności. Wyróżniły się w 
nich brygady: Grzędy, która 
zobowiązania swoje wykonała 
trzykrotnie, dając dodatkowo 
6000 zł oszczędności, oraz 
Ciecielskiego, która wyjecha­
ła ostatnio do Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Gliwicach, aby pomóc 
młodzieży tamtejszych zakła­
dów w organizacji brygad 
młodzieżowych.

Brygada młodzieżowa za­
kładów gliwickich wysunęła 
się na czołowe miejsce we 
współzawodnictwie pracy.

MIROSŁAW IDZIOREK 
korespondent „Głosu”

Wykonując swoje zobowią­
zania lipcowe, rzemieślnicy 
pilscy, zrzeszeni w Okręgo­
wym Związku Cechów, wyje­
chali w ramach akcji łącz­
ności miasta ze wsią do prac 
żniwnych dzięki czemu rol­
nicy sprzątnęli zboża ozime 
w kilku dniach.

Podorywek wykonano na 
obszarze 60 ha oraz zasiano 
30 ha poplonów. Rolnicy zo­
bowiązali się odstawić zboże 
do' punktu skupu do 30 paź­
dziernika br.

*
Załoga Elektrowni w Pile, 

wykonała swój półroczny 
plan produkcyjny w 112%.

*
Po zakończeniu kursu stra­

ży przemysłowej, który odby-j 
wa się obecnie w Państwo­
wej Odlewni żeliwa, Piła o- 
trzyma 30 nowych strażni­
czek dla ochrony mienia o- 
gólnego w zakładach przemy­
słowych drobnej wytwórczo­
ści i sklepach oraz hurtow­
niach.

piątek 
Marii

Słorfce w.: 4.33
zach.: 19.19

Ks.ężyc w.: 23.34
zach.: 17.02

Na ogół dość pogodnie ze 
skłonnością do burz lub opa­
dów przelotnych. Temperatu­
ra maksymalna od około 
4-22 st. C na Wybrzeżu, do 
około 4-35 st. C na południu 
kraju. Cisze i wiatry zmien­
ne przeważnie wschodnie i 
południowe.

Dyżur pełni: Państw. Szpital
im. Pawłowa 

i interna), ulica 
tel. 40-04

w KALISZU
...Zarząd Główny Zw. Zaw. 

Prac. Budowlanych już trze, 
ci miesiąc nie przysyła we­
dług uchwalonego i zatwier­
dzonego 'budżetu — należ­
nych dotacji dla rady zakła­
dowej Zarządu B'Jtt»wlanego 
nr 10 w Kaliszu?

...Prezydium MRN, Referat 
Kultury i Sztuki nie wręczył 
jeszcze nagród ani dyplomów 
uznania scenicznym zespo­
łom. świetlicowym, które w 
ramach Festiwalu Sztuk Pol­
skich wystauńły komedie i 
dramaty o tematyce współ, 
czesnej?

...działki, znajdujące się 
przy cmentarzu żydowskim 
nie zostały całkowicie wyko­
rzystane? Dużo działek leży 
jeszcze odłogiem.

...w Fabryce Pluszu i Aksa­
mitu znajduje się jeszcze 35 
analfabetów, którzy nie u- 
częszczają na kursy począt­
kowego nauczania? Dziwi 
nas, że kierownictwo Fabry­
ki lekceważy sobie zagadnie­
nie likwidacji analfabetyzmu, 
tolerując w swym zakładzie 

i aż 35 analfabetów.

Rolnicy!
Chrońcie pola

przed stonką

ziemniaczaną!

Teatry
POLSKI - godz. 19 

„Damy i huzary"
NOWY - godz 19 

„Król i aktor"
Sulmierzyce — Teatr 

„Komedia Muzycz­
na" z Poznania — 
„Rodziaka"

Gniezno — „Robert 
Cooper oskarża"

Płock — Teatr Objaz­
dowy z Gniezna — 
„Godzien litości"

Szamocin — ekipa „Ar- 
tosu‘ - Spotkanie 
z uśmiechem"

I< 03

APOLLO — godz. 11 
„Zwycięski powrót" 
g. 15, 17, 19 i 21 
„Wilhelm Tell"

— Wody! — z rozpędu powiedział Krygier.
— Co się dzieje? — zapytał Walczak!
— Pan się pyta? — buchnęła starsza z kobiet. — War. 

szawa... — i głowę między dłonie, łkając.
— Warszawa? —- k/zyknął Krygier. — Warszawa? Co 

pani mówi? . , , .
— Spokojnie! — powiedział Kalwe, rozejrzał się, siadł 

ciężko na taboret. — Po kolei...
_ Warszawa! — wybuchła młodsza, łez nie hamując: — 

przybiegł dzisiaj ten kolonista, Wajchman, chwalił się, że 
sam rząd polski ptzyznaje...

— Nie może tego być — prawie krzyknął Walczak. — 
To plotka!

_ Panie, w nocy słuchałam radia! Pan pułkownik 
Umiastowski przemawiał, że kto w Boga wierzy, mężczyźni 
zwłaszcza, natychmiast z Warszawy... Aż mi serce ścierpło, 
tak żałośnie przemawiał...

— No, dobrze! To wczoraj. A dzisiaj, co radio?
— Zepsuło się, akumulatory...
_  No, więc, nic nie wiadomo! że ten jakiś Wajchman 

się przechwala, to jeszcze żaden dowód. Co pani myśli 
Warszawę tak za nic się Hitlerowi odda? Mówię pani, ^ro­
nić jej będziemy, jak Madrytu!

_  Otóż właśnie! — młodszy z mężczyzn iakby się wy 
prostował: — ja też mówię: Warszawy tak się łatwo ni 
odda, to ci nie jakiś tam Kraków, tu samej klasy robot 
niczej paręset tysięcy... ,

Kobiety nrzycichły, jeszcze trochę pocieszeń, a młodsza 
nawet się uśmiechnęła. Napili się wody. Przepraszały, że 
nie mają czym ugościć: mężowie w wojsku, gospodarstwa 
nie mają, nauczyciele...

Wyszli wszyscy sześciu na ganek Młodszy, nagabnięty 
przez Walczaka opowiedział: wojna ich zastała z buchal­
terem aż hen pod Międzychodem. No, przekradają się, jak 

\ mogą, w dzień przed samolotami klucząc, w nocy przed 
rabusiami — samochód rzesz smakowita, teraz, w tych

♦
Sport pomaga w pracy, 

świadczą o tym wyniki czte­
rech brygad sportowo-pro- 
dukcyjnych Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go nr 14 w Pile, które wyko­
nały 150% normy.

Dobrym organizatorem 
brygad sportowo-produkcyj­
nych jest przewodniczący 
sekcji lekkoatletycznej — 
brygadzista Pychln.

*
Za aktywny udział w pracy 

społecznej dla dobra miasta 
, wyróżnieni zostali dyploma- 
. mi uznania członkowie Pre- 
i zydium Miejskiej Rady Na- 
j rodowej: Franciszek Olejni. 
I czak, Bronisław Lehrmann, 
i Marian Purgiel i Bernard Po- 
' znański oraz za prace w ko­
misjach Rady członkowie: 
Władysława Wołyńska, Wła­
dysława Zalewska, Jan Rę- 
dlewski, Wacław Kubański, 
Stanisław Sztuka i Włady­
sław Włodarczyk. (Ko)

I

CO GDZIE
BAŁTYK — g. 16, 18 i 

20 — „Mik .'.cnie jest 
złotem"

MUZA — g. 10 i 12 — 
„Spotkanie nad Ła­
bą", g. 14, 16, 18.15 
i 20.30 — „Na grani­
cy"

RIALTO — g. 10 „Lu­
dzie bez skrzydeł", g. 
12 i 14 — „Kopciu­
szek", g. 16, 18 i 20 
„Hrabia Monte Chri- 
sto", cz. I

WARTA — g. 10 i 12 
„S/S Orzeł zaginął", 
g. 13.45 i 16 „Diabel­
ska grań", g. 18.15 i 
20.30 „Jednodniowi 
milionerzy"

LETNIE — g. 10 i 11.30 
„Zaklęta narzewo-

wszystkich ucieczkach. Jakoś się ustrzegli. Owszem, do 
Warszawy.

Spojrzenie Walczaka stało się zawiesiste i treściwe. Szo­
fer z nogi na nogę przestąpił, nieznacznie Walczaka od­
ciągnął na bok:

— Ćoście za jedni?
— Ha! Ludzie jak ludzie. Bo co?
— Bo coś mi się zdaje... Ja jestem z pepeesu! Ale nie 

myślcie, nie, nie, nie od Zaremby. Tego siwego w okularach 
juzem gdzieś spotykał. Czy nie na pierwszego maja, w 
trzydziestym szóstym? No i znowuż, tak o tej Warszawie 
gadaliście...

— No, więc, antyfaszyści jesteśmy, macie rację.
— Aha! — szofer rozkwitł uśmiechem. — To się czuje! 

Nosa mam.
— Więc, towarzyszu. Jeden z naszych jest ciężko chory. 

Ten łysy, ten, co wody pił tyle. Nie możecie go zabrać?
— Ja bym was wszystkich... Ale wóz nie mój. Z bu­

chalterem pogadajcie, z towarzyszem żaczkiem. No, on 
pewnie nie to. Można powiedzieć, orientacji raczej centro­
wej...

Okazało się jednak, że wyjątkowość sytuacji i na towa­
rzysza żaczka wpłynęła korzystnie. Niebawem wepchnięci, 
jak sardynki do ciasnego, niskiego pudła, wiercili się na 
kuckach, usiłując jakoś się rozlokować. Kalwego ułożono 
na podłodze, pod głowę wpychając jakieś puste worki.

W pół godziny później minęli miasteczko Piątek, przewl. 
dziany przez nich cel dzisiejszej drogi. O cudzie samocho­
du! Nawet ta spiekota, kurz, smród spalinowy, podskoki na 
wybojach — cóż to znaczy wobec tej niebywałej wygranej 
na czasie. Walczak podśpiewywał z radości.

Jeszcze w godzinę potem zatrzymali się na jakimś roz. 
drożu przed Łowiczem. Walczak wyjrzał niecierpliwie: 
irogę zapchały wozy żołnierskie. Szofer zlazł, przyszedł się 
naradzić: czy nie lepiej cofnąć się trochę i boczną szosą 
na Skierniewice? Walczak zaofiarował się pójść, spraw­
dzić na ile się zapowiada ten zator.

Czekali nań pół godziny. Wreszcie zniecierpliwiony szo 
fer wóz wykręcił, chciał jechać, ledwo go ubłagali: jeszcze 
kwadrans.

Nie czekał i pięciu minut: zahuczało niebo, zawrzeszczą, 
no na szosie. Jeszcze pierwsza bomba nie rymnęła, a już 
samochód skoczył naprzód, z błyskawiczną szybkością od­
walił parę kilometrów, skręcił w lewo i ciągle, półgalopem 
przed siebie.

Kliniczny
(chirurgia
Długa 1/2,

APTEKI:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

173:
102:
107:
110:
109:
100:

Dzierżyńskiego 275/7 
Rokossowskiego 72 
Matejki 1 
Dąbrowskiego 76 
A. Lampe 2 
pl. Wiosny Ludów
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KIEDY
na", g. 15, 17 i 19 — 
„Przybrana córka"

PIAST — g. 15.30 i 
20.30 „Ostatnia noc", 
g. 18 — „Arinka"

METALOWIEC — g. 
18 i 20 „Szalony lot­
nik"

F< > PLĄS U KON — 
g 10—22 — „Wyspy 
Sundajskie"

Radio
Program TI —

Fala Poznania 249 m
W^domności:

6, 7, 8, 17, 21, 23.50
K

symfoniczny, 13.25,14 
(P), 15 utwory forte­
pianowe, 16 tanecz­
ny, 17.20 — rozryw­
kowy, 18 — chopi­
nowski, 19.30, 19.50 — 
rozrywkowy, 20.45 
piękne głosy, 21.47 — 
taneczny, 22.30 (P) —• 
w rytmie tanecznym 
22.40 — symfoniczny,
23.10 — na dobranoc

fi ’.ic ćni"’
9.30 — dla dzieci,
11.10 — poezja i mu­
zyka, 13.15 felieton, 
15.15 — dla dzieci,
18.30 Radiowy Klub 
Racjonalizatorów, 20 
słuchowisko, 21.15 — 
felieton

S • '
21.30 reportaż z lek­
koatletycznych mi­
strzostw Polski

6.10, 7.25, 8.20, 10.20,
11.40 — rozrywkowy,
11.52 (P), 12.04, 12.15

Stukali do niego przez okienko do kabiny. Pokrzykiwał 
coś niezrozumiałego. Wieczorem zatrzymali się w Skiernie­
wicach.

— Sami rozumiecie, nalot, tu czekać nie można — tłu­
maczył się, zmieszany. — Zresztą, chłop z głową, do War­
szawy się dostanie...

Kalwe był niepocieszony. Krygier — i ten przycichł. Cze­
kali na benzynę: szofer twierdził, że ma tu znajomka. 
Istotnie, wrócił już nad ranem z paru blaszankami: — na 
dwieście kilometrów starczy, a do Warszawy i siedem­
dziesiąt nie ma. Patrzcie widać ją, biedaczkę!

Łuny dalekie, w bezchmurnym niebie też przezroczyste. 
Patrzyli bez słowa na to miasto, które było dla nich wy­
marzonym i najpewniejszym punktem oporu przed, faszyz­
mem. Po zagubieniu Walczaka nie umieli zdobyć się na 
jakiś radosny akcent — że cel wędrówki jest tak bliski.

O świcie zawróciło ich z drogi potężne bombardowanie 
Żyrardowa. Szofer pędził, jakby to ich ten bezsensowny, 
jaskrawo.żółty samochód był głównym celem nalotu. 
Znów pod Skierniewicami przystanął, już uspokojony, zna­
lazł nawet w tym bombardowaniu maleńkie, pocieszenie:
— Bili w Żyrardów, od Warszawy kilometrów czterdzie­

ści. Wniosek — Warszawa nie zajęta! Mieliśmy rację z tym 
towarzyszem, co się zgubił, a tamten Wajchman, że Nie. 
mieć i kułak, kłamał oczywiście. Głowa do góry, spróbuje­
my przez Mszczonów! Byle by znów na szosę zapchaną nie 
trafić.

Byli wymęczeni 1 zdezorientowani. Zanim zdobyli się na 
jakąś odpowiedź, już drzwiczkami klapnął, skoczył do ka­
biny.

Może w godzinę później zwolnił, krzyknął przez okien­
ko: — w porządku, szosa pusta! na dwunastą w Warsza­
wie! — i pełnym gazem przed siebie. Potem trochę zwol­
nił. Krygier doczołgał się do okienka, między głowami szo. 
fera i żaczka zobaczył kurz o paręset metrów przed nimi.

— Psiakrew! Znowu tabory!
Kalwe nic nie odpowiedział, Sosnowski głową pokiwał:

— my mamy szczęście.
Samochód — wolniej — ale się przecież posuwał. Kry- 

ńer znowu popatrzył: — udało nam się, ci tez wieją na 
samochodach! Nasz mógłby szybciej, ale ma rację, za bli­
sko, to jeszcze pod bomby się trafi.

(Dalszy cląs nastąpi)
(1631


